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Pojednawczy głos.

Czasopismo ruskie Prawda, proj a^-ijące zgodę 
J^ędzy Polakami i Kubinami w chwili tak ważnej 
ala spiaw  tych obu narodów, jaką jest bezsprze- 
^o ie  co roku doba sejmowa —  zabiera obecnie 
Wos w przededniu sesyi sejmowej, nawołując wła 
**»yin sobie tonem do zgody i solidarnej pracy 
fcd odrodzeniem obu narodów, do korzystania 
1 Warunków i stosunków, jakie przynosi biog i 
*>xwój wypadków politycznych „Lekceważenia
“0'wiem pisze Prawda — albo nieświadomość
tru n k ó w  życia prowadzi w polityce do wielkich 
Ś! ^y łek  i niezwykłych następstw. Histcryu Eu.!, 
y k ra iu j i Polski cz j mało wykazuje takicL błę­
dów politycznych, których następstwem, że „ Polska 
y&cłła i enir-ceyla n a 3 jak mówi Szewczen- 
, ®- Nie chcemy się teraz jednak rozwodzić nad 
bistoryą Kusi i Polski, ale chcemy zwrócić uwa- 

na kraj nasz, Galicję. Tutaj obok siebie ży- 
od wieków Rusini i Polacy, a chociaż tak bli- 

?*® siebie mieszkają, przecież mniej się znają, 
Ja*by się tego można spodziewać.

»Ta nieznajomość siebie i nieświadomość 
^ p o ln y ch  interesów i potrzeb, jest przyczyną 
ftl®porozumienia i wywołuje międzynarodowe nie­
c k i .  Uprzedzenie, przesąd, nieszczerość, a na- 

i gorsze ob|awy, wywołane dziejowemi wy- 
^dkom i, powoaują sprawami żywotuemi obu na- 
~^°Wości. A jeżeli jn i nic innego, to nieszozę- 
r *  dola jaka jest udziałem Rusinów i Polaków, 
Powinna wytrzeźwić społeczeństwo polskie i ru- 
r**® i przekonać r a i ,  i e  d a l e j  t a k  b y ć  n i e  
® ° ż e ,  ieżeli nie mam npaść obydwa na- 
ł°dy.
,.»Z żalem jednak m usim , wyznać, ie  ani ru 

Tpć ani polskie społeczeństwo do ttg o  zrozu­
mienia nie prędko przyjdzie. Zaprzeczanie^ praw 
®°binom, lekceważenie ich żądań , pogardę na- 

dia ruskiej wiary, mowy i pisma w e lu  
N ieco n y ch  eaw et Polaków nważa dzisiaj jeszcze 

podwalinę swego patryotyzmu. Z drugiej stro 
p rzysiać  na^ ty , ż® wiele spotyka się Kusi- 

a6W, którzy swój oatryoryzm opierają na mena- 
v >ści albo pogarlzie polskiego narodu, a ?blize- 

dwóch bratn ich  narodów uważają za zdradę, 
^ d z ą c  dobrze o tem że my Polaków nie wy- 
Prxemy ł  dmgiej połowy kraju, że me możemy 
kfw ać z nimi wszystkich stosunków. Polakom 

s ię , że tak postępując robią wielką pisy- 
^ Dgę uurodowi polskiemu, a Rusini natomiast są- 

że dążąc do zerwania stosunków między obj 
'wóinu n ttrW s n l! ;^ t8Sfi1% Jad i oz wojem swojej 
Qarodowości. .

»Jedni i drudzy zapoznają, że tym sposobem 
8tty:iiją swój naród w straszną przt-paoc... io  
ł,8Xystko, co okińszyny tei dawnej polityki hi

storycznej, która nie umiała liczyć się z realnemi 
warunkami i dzisiaj nie um ie czerpać z dziejów 
cierpkiej wprawdzie, ale prawdziwej nanfci. To 
ta sam.i polityka, która zniweczywszy autonomię 
ukraińsko-ruskiago narodu, zaprzepaściła samcist- 
nośe Polski i dopomogła Rosyi stać się państwem 
europejohem.

„ Rosya dobrze ocenia tę politykę. Ona wie i 
czuje co dobre, u ie  że gdyby nie miała Ukrainy 
i Rusi, nie miałaby i Polski. Dla tego gniecie 
ona gszdy, choćby najmniejszy objaw ducha od- 
rębuej .uei, ducha tak zwanego separatyzmu 
ukraińskiego. Sttcd pochodaą n sze lk ie" jnwno i 
tajne ukazy przedw  ukraińskiej literaturze, pie­
śniom, przeciw ubiorom narodowym ukraińskim 
i to barbarzyńskie prawdziwe niweczenie nawet 
tego słabego cienia ukraińskiej odrębności.

„Galicya jest tem źródłem, z którego zajaśnieć 
może i powinno ś* iatłe nowego życia, ona m o­
że polepszyć i podźwignąó dolę obydwu narodów, 
a jeżeli to światło tutaj w całej pełni zajaśnieje, 
to przebije i najniebezpieczniejsze kordony.

„Ostatnia sesya sejmowa i wyznanie uczynione 
przez usta posłów ruskich, otworzyło Polakom 
możność do wstąpienia na nową drogę.

„Publicystyka z jednej i drugiej strony może 
przyczynić się do załatwienia tej oprawy, może 
i powinna uspokoić obopólną niechęć i rozżale­
nie i wziąć się do pracy pozytywnej. Jednak  wła- 
ściwem polem przeprowadzenia tej sprawy jest 
całe nuwe autonomiczne życie w kraju, a zwłaszcza 
Sejm krajowy. Tu sprawa polsko-ruska powiDna 
przybrać kształty konkretne, a nie gołosłowne. 
Z aM ee to będzie od politycznego zozumu rej 
wiodących polityków naszych, aby ująć i poprowa­
dzić sprawę tak, by umożliwić jej pomyślne, po­
kojowe załatwienie. Terażaiejsza konstelacya poli­
tyczna jest tego rodzaju, że usunięcia albo igno­
rowanie tej sprawy, lekceważenie jej lub załatwie­
nie niesprawiedliwo byłobj pomyłką, któiaby się 
już nie dała napraw ić! Więc caoearit eonsules!u

Kilka kwiatków fiskalizmu zebranych na 
niwie galicyjskiej.

Pod powyższym tytułem zamieszcza lwowski 
Prawm k  szereg zajmujących artykułów. Ostatni 
z nich ogłoszony w numerze z dnia 27 lutego 
b. r. brzmi jak następuje:

W nrzędach podatkowych panują chaotyczne 
liosunki, nie ma zgoła ew idencji, czy należność 
jaka jest zapłacona, czy odpisaną została, a raz 
wdrożona egzekucja postępuje dalej bez względu, 
że, na przykład, należytość jakaś odpisany ba 
nawet zapłaconą została. Dobitna ilustracyą tego 
chaosu była epoka konw ersji hypoiecznych. Po- 
w.atowa dyrekcja skarbu u izie lała  ulg należyto- 
ściowyeh, a urząd podatkowy wymierzał należy- 
tości, nie troszczą0 się o ulgj x egzekwował ścią­
gnięcie nieprawnie wymiorzanyeh naieżytości. 
Gdyby jaka taka ewideneya istniała v u rz ę d a ’fa po­
datkowych —  nie mogłoby było przyjść do kon- 
fuzyj i nieporozumień wobec tego, ż& przecież u- 
rzędy podatkowe intymowały rozporządzenia po­
wiatowych dyrekcyj skarbu d o z w a la ją  ulg na- 
'eżycościowyeh. Następujące fakty niechaj posłużą 
do poparcia wypowiedzianego powyżej zdania „ 
braku wszelkiej ew idencji w na8ZJ0h urzędach 
podatkowych

Powiatowa dyrekcja skarbu w Stanisławowie 
reskryptem  z dnia 9 sierpnia 1889 r. 1. 1442 
przyznała warunkowe ulgi konwersyjne dla po­
życzki 2S.300 złr. na dobracn M. ca  rzecz To­

warzystwa kredytowego intabulowanej, reskryptem  
zaś z 27 listopada 1889 1. 33515 orzekła, iż ulgi 
te stały się stanowczemi i bezwaruukowemi. Mi­
mo to urząd podatkowy w Brzeżanach wezwa­
niem do L. B. 2324/1886 wymierzył należytość 
w kwocie 187 złr. 25 ct. od tejże pożyczki, a 
właściciel K. hr. D. musiał kSię siirać  o odpisa­
nie tej niesłusznej naieżytości ReskrjDtem z 24 
czerwca 1890 1. 23872 odpisano ową należytość. 
Tymczasem urząd podatkowy w Brzeżanach g łu ­
chym był na to wszystko i prowadził egzekucyę, 
Lie myśląc o jej od wołaniu. T tak odezwą z dnia 
17 czeiw ta 1890 I. 928 wystosowaną do staro- 
stwa w Rohatynie, tudzież dalszą odezwą z dnia 
17 lipca 1890 1. 1276 wystosowaną do urzędu 
poaatkowego w Rohatynie, żądał urząd podatko­
wy w Brzeżanach egzekucyjnego ściągnięcia owej 
naieżytości, która nigdy się n i należała, a na­
stępnie najformalniej odpisaną została!

Otć d r u g i  w y p a d e k :  Rozporządzeniem 
z dnia 6 lipca 1887 do 1. 12183 przyznała po­
wiatowa dyrekeya skarbu we Lwowie ulgi koa- 
wersyjne pożyczce 27900 złr. Da dobra L .z Towa­
rzystwa kredytowego podjąć się mającej. Z górą 
we dwa lata wymierzył urząa podatkowy w Bóbrce 
wezwaniem z dnia 12 sierpnia 1889 do L. B. 
1 ’ /1887 należytość stemplową od skryptu od­
nośnego w kwocie 89 złr. 50 ct. Trzeba więc 
było rozpocząć tany z władzami skarbowemi, by 
się uchylić od zapłaty naieżytości, która z mocy 
ustawy i na podstawie rozpoiządzenia przełożonej 
władzy skarbowej wcale się nie należała i nie po 
winna była być wymierzuną, zwłaszcza iż urząd 
podatkowy w Bóbrce, któiy owego wymiaru do­
konał, intymował rozporządzenie powiatowej dy- 
rekcyi skarbu, iż należytość tę się opuszcza w 
^ jó l  ustawy o konw ersjach pożyczek hipo­
tecznych.

T r z e c i  w y p a d e k .  Pożyczce Banku krajo­
wego dh hipotekę dóbr B. g. w kwocie 50.U00 
złr., przyznała powiatowa dyrekeya w Samborze 
rozporządzeniem z dnia 4 czerwca 1890 1.12583 
warunkowe, rozporządzeniem z 5 sierpnia 1*90 
1. 17.934 stanowcze ulgi konwersyjne. Zarazem 
wymierzył nrząd podatkowy w Samborze wezwa­
niem z dnia 10 lipca 1890 L B. 1230 od nad­
wyżki pożyczki należyt ść w-kwocie 142 złr. 50 
ct. i należytość ta w dniu lży października 1890 
do P p . 3456 zapiaconą została. Obok tej jedynej 
słusznej naieżytości wymierzył urząd podatkowy 
w Starem mieście wezwaniem 1 dnia 4 sierpnia 
1890 do L. B. 686/1890 należytość stemplową 
od skryptu powyższego w kwocie 165 złr. 75 ct. 
Powyższe wezwouie płatnicze doręczył urząd po­
datkowy Bankowi krajowemu, który, nawiasem 
mówiąc, za uaUżytość stemplową nie odpowiada,

g i t  Bank krajowy wniósł rekurs przeciw temu 
1 wykazał, że jedynie słuszna należytość już wy 
mierzoną i zapłaconą została — doręczył pomie- 
niouy urząd wezwanie płatnicze osobie, która 
skrypty zeznała. — Trzeba więc było wnosić no 
wy rekurs, ażeby się uwolnić od powtórnej zapła 
ty tego, co już raz zapłaconem zostało.

C z w a r t y  w y p a d e k :  Gd skryptu zezuanego 
przez Wł. N. na pożyczkę 8.600 złr. z galicyj- 
Bkieg^ tow arzystw a kredytowego na hypotekę 
dóbr E. R. i K zaciągnąć się mającej wymierzył 
urząd wymiaru należvtości we Lwowie wezwą 
niem z d. 10 września 1888 do L B. 5506/1886 
należytość fct3mpiOWą w kwocie 28 złr. 25 ct. 
Ltórą to należytość Towarzystwo kredytowe z fun­
duszów właściciela na dniu 27 października 1888 
do f. 3849 w lwowsk m urzędzie podatkowym 
zapłaciło. Należytość od intabulacyi tej pożyczki 
wymierzy* urząd podatkowy w Samborze wezwa­
niem z 20 stycznia 1.887 dc B. 2174 i tę nale-

iytość zapłaciło Towarzystwo kredytowe w zastęp­
stwie właściciela w tymże urzędzie, a mianowicie 
na dniu 28 maja 1887. Tak urząd wymiaru ua- 
leżytości we Lwowie jak i urząd podatkowy w 
Samborze doręczył wezwania płatnicze powyższych 
naieżytości właścicielowi. Przypatrzm y się dal­
szemu postępowaniu tych władz.

Urząd podatkowy w Samborze w trzy lata po 
zapłaceniu naieżytości do B. 2174 odnosi się do 
sądu obwodowego w Samborze o intabulacyę za­
płaconej już naieżytości na majątku p. N. i ro- 
Zujpie uzyskuje uchwałą sądu obwodowego 
w sam borza z 10 czerwca 1890 do 1. 7237 p ra ­
wo zastawu dla naieżytości przed trzem a laty za­
płaconej, a urząd wymiaru n a leży ta  ii we Lw o­
wie nie pierwej wyekstabulował zapłaconą nale- 
żymśc do B. 5506/1886 dopćk' w/aśaiciei nie za­
płacił odsetek zwłoki w kwocie 2 złr. 8 ct. (R e­
zolucja urzędu wymiaru naieżytości we Lwowie 
z dnia 12 lipca 1889 roku 1. 16.287). Z jakiego 
tytułu zażądano odsetek, jest dla nas jagadką, bo 
przecież skutkiem tego, że nie obowiązane do 
zapłaty Towarzystwo kredytowe zapłac!ło należy­
tość za obowiązanego dc zapłaty N , nie można 
uważać należ) tości tej za niezaspokojoną i obliczać 
cd niej odsetki zwłoki. Paktem  jest jednak, że 
że urząd wymiaru kazał panu N. zapłacić odsetki 
w kwocie 2 złr. 8 ct. od naieżytości, kcórą z jego 
funduszów i w jego zastęsiwie zapłaciło Towa­
rzystwo kredytowe i dopiero wówczas rezolucyą 
z dnia 28 fcpc* 1^89 do 1, 17986 zarządził wy 
kreślenie naieżytości dawno już zupełnie um o­
rzonej.

Uroczyste posiedzenie Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego.

L w ó w , 2 9  l u t e g o .
Uroczyste zebranie delegatów gal. Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego, udbyło się dziś 
w południe, po uroczystem nabożeństwie, które 
w kościele archikatedralnym odpraw ił ks. arcy­
biskup Morawski. Na nabożeństwie zgromadzili 
aię wszyscy te legaci T ow arzystw a, niektórzy 
w pięknych strojach polskich. Mią,sca przed g łó ­
wnym ołtarzem  zajęli pp. m inister F ilip Zaleski 
i namiestnik Kazimierz hr. Badeni O godzinie 12 
zgromadzili się delbgac w pięknie nrkystiojonej 
sali ratuszowej, ubranej kwiatami i dywanami. 
U głównej ściany wzniesiono estradę, ponad któ­
rą wśród zieleni wznosił się biust cesarza, „ po­
niżej biusta założycieli Tow arzystw a: ś. p. Leona 
ks. Sapiehy i ś. p. Kazimierza hr. Krasickiego. 
Honorowe miejsca wśród zebranych zajęli: mi­
nister Zaleski, namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
ks. Eustachy Sanguszko, ks. arcybiskup M ora­
wski, ks. M etropolita Sembratowick, ks. biskup 
Puzyna, br. Simonowicz, w iceprezydent namie­
stnictwa p. L id l , p. w iceprezydent Bobrzyński, 
p. wiceprezydent Korytowski, radca Łoś dyrektor 
policyi p- Krzatzkowoki, p. delegat Kazimierz La­
skowski, członkowie Wydziału krajowego : dr Ho- 
szard, dr. W ereszczyuski i dr. Sawczak, p rezy­
dent miasta p. Mochnacki.

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa p. Zy­
gm unt D e m b o w s k i ,  dziękując w pizemówie- 
niu swojem za przybycie na zgromadzenie prze- 
dewszysi-kiem dygnitarzom kościoła, kraju i pań­
stwa. Mówca zaznaczył, że uroczystość dzisiejsza 
ma charakter krajowy, gdyż myśl ratowania zie 
mian galicyjskich rozumnie prowadzona przez 
lat pięćdziesiąt przez Towarzystwo kredytowe, 
zdziałała, iż wielki szm at ziemi polskiej pozostał

w naszych rękach. W  dalszym ciągu skreślił m ó­
wca pokrótce dzieje Towarzystwa i podziękował 
urzędnikom  za ich gorliwą pracę.

Między innem i rz£kł m ówca:
„Inotytucya założona przez ziemian, za ich po­

mocą i pracą wzrosła, pod ich opieką się rozw i­
ja ła  i doskonaliła^ posiadać przeto musj chara­
kter, że tak powiom obywatelski, a zachowanie 
tego charakteru, pomimo caiej ścisłości pod wzglę­
dem prawnym i finansowym, uważać muszę jako 
obowiązek przez tra iycyę nam przekazany. A po­
nieważ ziemianom należy się wyłącznie m yśl za­
łożenia i rozwój Towarzystwa kredytowego, p rze­
to w dniu tak uroczystym, jalrim jest dzień jubi­
leuszowy 50 letniego istnienia Towarzystwa, obo­
wiązkiem jest moim uznanie całe wyrazić, ie  stali 
się godnym i spadkobiercami myśli tych mętów 
założyc.eii, i je j wykonawców, których nazwiska 
kraj  ̂nasz czcią i wdzięcznością otacza, a których 
pamięć w se rtu  każdego kraj nasz muujbccgo 
wiecznie żyć powinna. ^

„Szereg tych zasłużonych mężów je s t liczny__
uznanie i wdzięczność zdobyli sobie na różnych 
polach pracy w interesie Towarzystwa kredyto­
wego, już to przy pieiw sztm  założeniu, już to 
przy wyrabianiu statutów, wteszcie przez staranie 
się u rządu i Sejmu o przyjęcie statutów, nako- 
niec przez samą działalność tak w radzie nad­
zorczej, jak. w dyrekcyi.

„Obok blasku niezrównanego zasługi takich 
mężów jak książę Leon Saphha i h r . Kazimierz 
Krasicki pełnem światłem jaśnieją mężowie tacy, 
jak Wacław Zaleski, Izydor Fietrusa., Tadeusz 
Wasilewski, Maurycy Lraiński, Felieyau Lasko­
wski, Alfred Potocki, Kazimierz Badeni, Agenor 
Gołuchowski Jakób Wiktor, a w końcu Włodzi­
mierz hr. Russocki.

Mowę swą zakończył p. Dembowski okrzykiem 
na cześć cesarza, który obecni powtórzylt.

Mowę tę przyjęto oklaaira.ni Następnie odczy­
tał p. l>nmboweki pismo W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o  lej treści :

„lustytucyi, której kraj tyle zawdzięcza za pół­
wiekową pracę '■ przeszłość z m yślą przyszłości, 
Wydział krajowy imieniem kraju szle najgorętsze 
podziękowauie i życzenia, by wierna, jak dotych­
czas. swym przewodnim zasadom, kroczyła dalej 
z nfnością i nadzieją, jaką daje poczucie spełnio­
nego sum iennie obowiązku 

Z Rudy W yaziua  krajowego Królestw a Gali- 
oyi i Lodomeryi, w ra i l  Księstwem £ n k a -  
wsaiem.

We Lwowie d. 29 Jutego.“
Z kolei nastąpiło rozdanie pomiędzy obecny °h 

pamiętnika napisanego przez adwokatc, dr. Wład. 
O s t r o ż y ń s k i e g o ,  zastępcę syndyk,, Towarzy­
stwa, p. t . : „ G a l i c y j s k i e  T o w a r z y s t w o  
k r e d y t o w e  z i e m s k i e ,  j e g o  p o w s t a n i e  
i p ó ł w i e k o w y  r o z w ó j 1*. Obszerne to dz.eło 
skreśla założenie Towarzystwa i półwiekowe jego 
dzieje. Dzieli się ono na trzy części. Pierwsza 
obejmuje lafa od 1 8 4 2 —1860, a rpzbuczyna,i%c 
opisem stanu własności tabularnej w Gabcyi w 
pierwszych dziesiątkach bieżącego stulecia, podaje 
historyczny pogląd na działaluoćć Towarzystwa, 
jako stanowego instytutu kredytowego. Cześć 
druga obejmuje lata 1861 do 1868, t. j okres, 
w którym Towarzystwo znajduje się w u* 
przejściowym. Część trzecia od 1800 ^  
przedstawia działalność Towarz/**^* 1 &° A 0'  
wym ustroju. Do dzieła ahajmujące^o 
stronnic, d o ^ z o D j !*»» 
w ctydzacych w « Ą c
dytowego ziemskiego od r  ,n '

N asiąpił teraz odczyt syndyka Towarzystwa, 
adw. dr. Tadeusza S k a ł k o  w s k i  e g o , p. t. ,T o-

Cenzura w  Rosyi,
g a d a n i a  1  c e l e .

Skreślił

ST. WIGKJRA.

(Ciąg d»l«y)-
Kiedy w roku lo 6 3  opracowywano 

°*e  dotatki do ustawy prasowe), fig kjada ■ 
j ^ k t  o karze administracyjnej to jest DaroJ 
S  ‘odu na redaktorów i wydawców- Baron 

jeden z zarządzających kancelary^ 
T ^ksandra II, 2 -m jej wydziałem, w ystąpi 

®r te j miorze. Kary adm1g, • gorąco przeC’wko ioj iniorze. A . a i j  ,
r .aeyjne, pisał on, to istna rana gnojna, w » u 
®1 mioZal oie t,vle samowoli or.IrnrlB i niesnrawie-

j----------- -------' - ---------  -  © i — 1 *
mieści się tyle samowoli, szkody i niesprawie- 

‘•Wości, że przeciwko niej protestować powinni 
^*ędzie uczciwi ludzie. System kar administra- 

jJjnych jest najwstrętniejszą samowolą, bo przy- 
, lera formę kary z1- wioę m epraew ijzianą i nieo- 
Jr®śloną j: rzez żadne prawodawstwo. Jest to

°ń w ręku zemsty, chciwości lub chęci zasłu 
Rwania się wubec wyższej władzy, — z tego 
^°.wodu działanie jej jest niesłychanie demorali- 
a <|4ćem pod względem państw* wym, a budzącem 
.^w yższą pogataę u strony pokrzywdzonej dla 
{ j^ tw a  i prawa, które krzywdzić pozwoia — 

sądu. Przed laty pięćdziesięciu stosowano 
ii 1 system przez czas niedługi we I isncyi, w 

panuje on stale, ale tylko w zas. sowaniu 
Królestwa polskiego. Dla innych części ce- 

r®twa rosyjskiego pozostał m artwą literą.
istotnie, c z e e o "  m o ż n a  spodziewać się o l  ry-

S ® D rządowego i od instytucji państwowe 
gdzie jednej osobie, często bardzo nader 1

ehej pod względem moralnym, ograniczonej 
umysłowo, ł  wyniesionej na wysokie stanowisko 
tylko dzięki intrygom garderobianym  lub budua 
rowym, wolno jest w edług swego poglądu oso­
bistego lub według chwilowego nastroju rujnować 
Wydawcę i zamjkuc drogę do rozwoju umysło 
wego całemu narodowi. Grozy takiej sytuacji 
nie są w stanie zrozumieć ci, którzy zblizka nie 
mogą badać wpływu samowoli urzędniczej na 
całe społeczeństwo.

Po krótkiej bardzo próbie rozszerzenia praw 
cenzura! nych w Rosyi, która przypadła na szóste 
dziesięciolecie naszego wieku, od roku 1866 roz­
poczęły się represalia na drodze utawodawczej 
f administracyjnej, to jest stało się to, czf 0 sie 
obawiała garstka uczciwie myślących ludzi P o ­
wstrzymywanie na czas pbwien wydawnictw 
ryodvcznych było na porządku dziennym . W ro" 
ku 1866 zawieszono wydawnictwo Słowa Russkie 
g0 najprzód na pięć miesięcy, w końcu saś zu­
pełnie, pot im przyszła kolej na Sowremtniennik 
kiórj nękano procesami prasowemi i karami tak 
długo, d°Pókl nie nakazano zamknąć pismo 
A były to dwa najpoważniejsze miesięczniki. 
Taki sam l®3 SP° kał Słowem, uczciwą
oiasę rosyjską (z4d » n«blł. 1 unicestwiał, wytwa- 
rzaiac dowoIi nie rrasę, ja k i organ społeczny 
zabierający p o ^ n y  w sprawach publicznych, 
?ecz J ś  na podobieństwo pomocniczej policyjnej
insi) tucyi, p o V ^  n lie,’ ®  ^ t y k i
żadnej, cele i żądania me państw   • ■
tw a rządzącego, będącego przy 
i ntirRfstWO ^ pr26z cenzurę

S r V b l e T S d « i a  nie P ^ j e c z ^ r
twa rządzącego, będącego przy władzy. Lepsze 
i uczciwe dziennikarstwo 208 a o przez cenzurę 
pokonane, pozostała tylko zgra!a °Pryszttów w 
rodzaju Swieta, Nowego wrernt, Mo 'Jeżewskich 
Wiedomosti. takich szowinistycznych świstków 
jak E j  wlanin, odbierający subw en c ję  u» Ce]e 
„ruszczunia- Ukrainy, Podola i Wołynia, takich

idyotycznych pism jak Oraidanin  lup takich 
podłych jak Dfnewnik WarstawsH.

Nikitienko. profesoi petersburskiego uniw ersy­
tetu w niezmiernie ciekawych pamiętnikach swo­
ich, drukowanych w roku 1890 w starożytno- 
i,etach rosyjskich (Rus. kaja Starina) scharakte­
ryzował spółczesne mu położenie stówami, które 
mutatis mułandis i do naszych czasów zastoso­
wać można.

„Ciężkie to położenie — powiada — kiedy, 
nawet nie nosząc w duszy żsdnych zbrodniczych 
zamiarów, kiedy w głębi sumienia ni® czujesz 
żadnych wyrzutów, lecz tylko dzięki temu, że 
cię matka - natura obdarzyła pewnemi zdol­
nościami umysłowemi, a społeczeństwo przy 
znało ci je, drżeć musisz, że lada dzień, laca 
moment zginąć możesz ot tal za nic, dzięki 
tylko jakiejś tajemnej d en u n c jac ji, dzięki 
oszczerstwu, fałszywemu tłumaczeniu twoich czy­
nów lub nawet złemu usposobieniu ducha zwierz­
chników11. _ _

Naturalnie, dzięki takiemu życiU na wulkanie, 
wytwarzanemu przez cenzurę, poważne pisma 
zniknęły, poważu1 Indzie usunęli się od pracy pu­
blicznej, a z tymi, którzy zostali, rząd nie liczył 
się. Poczęto uważać prasę tylko za naizędzie agi­
tacyjne rząd u ; nie wolno więc jej było, pomimo 
pewnych piaw  cenzuralnych, kry tykow ać posta­
nowień rządu, ale nawet działalność urzędowa 
całej machiny państwowej wolną była od wszel 
kiej analizy. Cenzura więc dopomagała do formo 
wania się i utrwalenia się tego systemu biuro­
kratycznego, który wytworzył potworną machinę, 
działającą bez kontroli społeczeństwa, niby we­
dług prawa, a w rzeczy samej według rozkazów 
nacealstwa, gdzie prawo, zamiast ochraniać od 
nadużyć władzy społeczeństwo, służyło służy 
do legalnego przykrycia nadużyć.

Żakaz krytykowania czynności urzędowy ?h zde­
moralizował do najwyższego stopnia nie tylko ni- 
jtytucyę policyjną, nie posiadającą’nigdy ściśle o- 
kreślocych granic władzy, lecz nawet insty tucję  
sądowniczą, sprzedajną i przekupną, rządzącą się 
w razie potrzeby politycznemi swemi poglądami, 
gotową usprawiedliwiać w celach patryotycznycb 
zbójów i łotrów, jak to się dzieje w Królestwie 
Polskiem. Przekupstwo i osłabienie uczciwej sprę­
żystości służbowej w orgauacłi wykonawczych 
doszło skutkiem tego do niesłychanego rozluźnie­
nia, szczególnie w Król. Pol., gdzie w łrćza ge- 
nerał-gnbernacora wyjętą jest z pod wszelkiej 
kontroli państwowej i publicznej. jNaczelnicy po- 
w.atów obdzierają ludność miejscową ze skóry 
nieomal, nakładając dobrowolne wyderkafy : kary, 
przeprowadzają polityczne teorye naczelnika kraju 
Hurki, a pod ich bokiem tworzą się bandy rabu­
siów i złodziejów, którzy wędrują od domu do 
domu, rozbijając i kradnąc. Niedawno zastrzelił 
się w Łowiczu naczelnik powiatu, znany zdzierca 
i kubaniarz, który roztrwonił i przegrał publiczne 
pieniądze, a jednak wypadek tylko pozwoli} do 
wiedzieć się o tem. Dla spiaw y pryw atnej za 
wsze jest miejsce w prasie, dla spraw  publi­
cznych —  nigdy.

Na straży tej maszyny stoi cenzura. W  Rosyi, 
gdzie dzienniki cenzurowane są po wyjściu - 
niektóre —  rząd me robi z niem i żadnoj ceremo­
nii : za pośrednictwem głównego zarządu p-asy 
rozseła okólnik, w którym  zwykle są wyłożone 
pragnięcia, w Jakl 8P°sób rząd zapatruje się na 
tę lub ową sprawę polityczną, społeczna In t -1* 
wet prywatną. Otrzymawszy taki okólnik, k*żdy 
redaktor wie, co robić — i biada mu, jośli się ao 
tego nie zastosuje. Darem nie by czytelnik szukał
wiadomości o t. -m w ustawie prasowej. „Duch 
cenzury swoją arogą __ powiedz ał niedawno je ­

den z cenzorów warszawskich, zaatakowany p ry ­
watnie o to, że ustawa cenzuralna niezgouuą jest 
z postępowaniem cenzury, —  a służba swoją*.

Dwie są insty tucje w Rosyi, którym wszystko 
wolno —  polieya i cenzura, nie m a nadużycia, 
któreby się nie dało wytłumaczyć potrzeoą po­
rządku lub potrzebą wykorzeniania „nielojalnych 
myśli* (ntenadioinyck). Potrzeba porządku ze 
strony połłcyi ten? się wyraża, że ona wszędzie 
najpilniej jest zajętą wyszuhiwanien źródeł zwię­
kszających jej dochody. W Królesłyrie Polskiem 
np. obm yśla co roku nowy uniform dla stróżów, 
każe zmieniać szyldy i tabliczki na domach, re- 
v idu je  bezustannie paszporty ludności uhogiąj, 
lustruje doróżkarzy, kontroluje posłańców, handle, 
targi. Wszystko to byłoby bardzo dobrem gdyby 
nie kazano KUDować suknie, tablicz^ itn. tylko 
w sklepach opłacających kubany, ffd jty . rew *zy® 
sklepów i targów nie napełniały spiżarni naczel­
ników rewirów i służby rewirowej. Najohydniej­
sze zdzierstwa pokrywają sj§ Drawem. To sa ­
me piaw o służy płaszczykiem dla cenzury, wy- 
konywującej oprócz polityki państwowej, pojjtjkę 
w Królestwie —  Hurk:, w Odessie —  Roopa- w 
Kijowie— Dondukowa Korsakowa, Drenteim . 1 tak 
dalejj. .

Kiedy w R®8?1 P° roku 1860, z powodu roz­
maitych rfływów postronnych, rozbudziło sfę wię­
ksze życie umysłowe, rząd rozpoczął ra lk e  z tym  
prądem, używając jako najlepszego Darzędzia do 
piej cenzury. Sypały się jedlic »  drugiem i p ra ­
wa, zwiększające siły cenzuiyi a zm ®iejszającp 
prawidłowy umysłowy, moralny, a naw et polity- 
czry  rozwoj całego państwa i różnych jego czę­
ści składowych. Myśl ludz«.q we wszystkich Jej 
objawach oddano pod kontrolę ciemnyah urzę­
dników. a kierunek jej pozostawiono w rekach
generał g u b e rn a to ró w . (O. d. n.)
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warzystwa kredytowe ziemskie w ziemiach pol­
skich". Odczyt ten został wydany równocześnie 
w  osobnej broszurze.

Po odczycie tym, nagrodzonym oklaskami, oznaj­
m ił piezes p. Dembowski, *e porządek dzienny 
jest wyczerpany, zamyka więc posiedzenie a ró­
wnocześnie zwołuje poufne zeDranie pp. delega­
tów.

„ Z w i ą z e k  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o ­
w y c h  i g o s p o i a i c z y c  h “ , które obejmują 
w gronie członków swoich przeszło 80.000 wło­
ścian a przeio mają prawo przemawiania w ich 
imienin wystosował do ogólnego zgromadzenia 
delegatów gal Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego petycyę, w której uprasza, ażeby Towa 
rzyotwo ..wziąć raczyło pod rozwagę" w podnio­
słej cnwili swojego jubilenszu półwiekowego kwe 
styę rozszerzenia swej działalności i na włościan 
a w szCicgólnoHci, aby zaprowadzono przy tem 
Towarzystwie osobny dział kredytowy dla mniej­
szej, czyli włościańskiej posiadłości ziemskiej, a to 
% tego względu, że po upadku Banku włościań­
skiego, jedyną, instytucyą, ndzielającą pożyczek 
hipotecznych na mniejszą, własność ziemską, jest 
Bank Krajowy, który jednak przez ustanowienie 
minim alnej granicy pożyczek na 500 złr. to jest 
takiej granicy, jaka w gal. Towarzystwie kredy- 
towem ziemskieio ustanowioną jest jako minimum  
dla wielkiej własności ziemskiej, faktycznie wy­
klucza przeważną ilość właścicieli drobnych po­
siadłości ziemskich od dobrodziejstwa taniego 
i długoterminowego kredytu." Oaezwę „ZwiązKu" 
podpisali pp.: Stanisław Szczepanowski, jako p re ­
zes, Teofil Merunowicz, jako sekretarz.

N astępne posiedzenie odbędzie się jutro o go­
dzinie 10 rano. Na porządku dziennym posta­
wiona ma byc kwestya l u n d a c y i  i m i e n i a  
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i .  N a  c e l e  f u n d "
n i. i „ u —  i    i . .—  i.„ m m
i i ł u o u d z a  b l u s u i u s z k i . n a  c e i e  l u n u a -  
e y i  t e j  u c h w a l o n a  m a  b y ć  k w o t a  10.000 
złr

Nowy gabinet francuski.

Nowy gabinet pod prezydencyą L o u b e t a  
już się ukonstytuował i Journal Ófficiel ogłasza 
listę nowych m.nistrów, która odpowiad? w zu­
pełności podane,, przez nas we wczorajszym nu­
merze. M inisterstwo przedstawi się niebawem 
parlamentowi i złoży o ś w i a d c z e n i e ,  zawie­
rające szczegółowy p r o g r a m  nowego gabine­
tu. Można przewidywać, że program  ten nie bę­
dzie różnił się zasadniczo od program u Freyei- 
neta i Ribota. Nowy gabinet złoży dokładne 
sprawozdanie o r o k o w a n i a c h  z W a t y k a ­
n e m  : okaże gotowość odpowiedzenia na wszel­
ką intorpelacyę, dotyczącą polityki kościelnej. 
Polityka ta, w edług zapewnienia dzieńniKÓw re­
publikańskich ma być ś c i ś l e  k o n k o r d a t o ­
w ą  i p o j e d n a w c z ą .

Zdajb się jednakże, iż nowy gabinet napotka 
w labie na  niemałe trudności, g d y i prasa nie b a r­
dzo przychylnie go wita. Dzienniki radykalne na­
zywają ten gabinet gabinetem Carnoia i wyraża­
ją opinię, źe bezbarwny ten gabinet nie dorósł 
dc wysokości swego zadauia. Justice, organ 
C l e m e n c e a u ,  ostrzega L o u b e t a ,  aby nie 
dał sobie narzucić podobnej roli, jaką G r e y y  
narzucił R o u v i e r o w i  w 1887 roku. Lcnterne  
nadmienia z przekąsem, że jedyną oryginalnością 
nowego gabinetu jest tt>, że prezydyum  i tekę 
spraw  wewnętrznych piastować będzie osobisty 
przyjaciel prezydenta republiki; „można stąd wno­
sić — pisze Lanterne — że polityka nowego 
gabinetu będzie polityką pałacu Elizejskiego".

„Niechaj nowe ministerstwo —  pisze ten -sam 
dziennik —- nie «ądzi, ze będzie mogło zdobyć 
kredyt i poparcie za pomocą pięknych słówek i 
oświadczeń. Poprzedni gabinet żył istotnie pię­
knem! słówkam i; teraz wszyscy żądają czynów, 
natychmiastowych czynów. Przedewszystkiem 
chodzi o wyjaśnienie polityki kościelnej: walka 
kulturna, lub pokój. Nowy gabinet musi się 
oświadczyć stanowczo za jedną lub drugą poli- 
tyką; powinien on mieć własne zdanie, a nie 
zdam*, narzucone przez Carnota".

R aP cal pisze, że cała ta komedya przesilę 
nia gabinetowego wyjdzie na korzyść Kocheforta 
i jego zwolenników.

Niektóre dzienniki umiarkowane po części tak­
że nieprzychylnie są usposobione dla Loubeta. 
upatrują bowiem w przekształceniu gabinetu cios, 
wymierzony wyłącznie przeciwko Constansowi. 
Ciekawa rzecz, że ten energiczny i bezwzględny 
mąż s tan u , znienawidzony przez radykałów i 
nielubiany przez umiarkowanych, odbiera teraz, 
po swym upadku, liczne objawy sympatyi. N a­
wet takie dzienniki, jak Steele i Jour wyrażają 
się nieprzychylnie o gabinecie Loubeta, za usu­
nięcie Constansa i przypominają prezydentowi 
Carnotowi, że dlatego tylko spokojnie spał dotąd 
w pałacu Elizejskim, że Constans czuw ał, kiedy 
było tego potrzeba.

Ttm ps nawet, jakkolwiek przychylnie wita Lou- 
beta , nadm ienia jednakże, że opinia publiczna 
z u b o l e w a n i e m  p r z y j ę ł a  w i a d o m o ś ć  
o u s t ą p i e n i u  C o n s t a n s a  i wyraża nadzie­
ję, że na wypadek nieprzewidzianych ew entual­
ności kraj liczy n a  e n e r g i ę  i t a l e n t  C o n ­
s t a n s  a.

Wraz z Constansem upadł F a l l i e r e s ,  m ini­
ster sprawiedliwości i w yznań, jako przedstaw i­
ciel polityki autiklerykalnej. Dowodzi to także, że 
nowy gabinet postawił sobie za zadanie ściśle 
pojednawczą politykę wobec W atykanu i episko­
patu francuskiego. Na miejsce F allieres’a powo 
łany został R i c a r d ,  który jesr, adwokatem po­
dobnie jak Loubet, lecz bez przeszłości politycznej. 
C a v a i g n a c ,  nowy minister marynarki, od­
znaczył się wobec Izby jako sprawozdawca bu ­
dżetowy.

Czy nowemu gabinetowi wróżyć można dłu­
gotrw ałą  przyszłość, jest rzeczą wątpliwą. Zdaje 
się, iż nie będzie on mógł znaleźć trwałego po­
parcia u lewicy radykalnej; za to mógłby się 
uprzeć w razie potrzęby umiarkowane żywio­
ły. mianowicie zaś korzystać z poparcia tw orzą­
cej się nowej grupy konserwatywno - republitań- 
skiej, która postawiła sobie za zadanie według 
programu „utrzymanie pokoju socyalnego i reli 
gijnego i stopniowy rozwój instytucyj dem okra­
tycznych". W takim razie jednakże pogłębiłoby 
się jeszcze rozdwojenie w obozie, republikań­
skim i wystąpiłaby znowu na widownię życia 
politycznego we F ran c ji walka pomiędzy opor­
tunizmem a radykalizmem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 marca.

Pojutrze zbierąją się sejmy krajowe. Najwięcej 
interesu budzić będą znowu obrady sejmu cze­
skiego. Jak  niektóre dzienniki donoszą, rząd zło­
ży w sejmie czeskim wszystkie opracowane już 
projekta ugodowe a więc także gotowe projekta 
rozgraniczenia 2 okręgów sądowych. Namiestnik 
czeski powrócił już z W i e d n i a ,  gdzie ułożono 
już oświadczenie rządu na spodziewaną interpe 
\*cy li Podi bno rz%d bodzie ualegał na załatwie­
nie przedłożeń ugodowych. Tymczasem w całych 
C z e c h a c h  rozpoczyna się silny rnch p rzec iw  
rozgraniczeniu okręgów sądowych. Pojawiają się 
liczne protesty i mają się odbyć liczne zgroma 
dzenia ludowe. Powstała także myśl obchodzenia 
dnia 12 września jako dnia cesarskiego reskry­
ptu r. 1871, corocznemi m anifestacjam i i publi- 
cznemi zgromadzeniami. Za wzór tego projektu 
służą corocznie manifestacye socyalislyczne w d. 
1 maj*. P . R i e g e r  nie będzie brał udziału w 
obradach sejmu, wyjeżdża bowiem dia puratowa 
nia zdrowia do Włoch

Również sejm tyrolski zwracać będzie uwagę 
na siebie. W.sejmie lym ma bowiem rząd przed 
łożyć ustawę szkolną która dotychczas nie miała 
powodzenia. W sejmie tyrolskim nie będą brali 
udziału posłowie włoskiej narodowości. Usiłowa 
nia, aby 4 kierykalnych W ł o c h ó w  nakłouić 
do udziału w obradach sejmu pod pozorem po­
trzeby uchwalenia noweli szkolnej, prawdopodo­
bnie nie odniosą skutku.

Z  Bukowiny.
W Liedzielę powrócił z W iednia do Czernio-

wiec namiestnik hr. P a c  e. Przy tej sposobności 
zgotowano mu wspaniałą owacyę, którą zamani­
festować chciano, iż w sporze pomiędzy nim a 
marszałkiem, p. Wassilko, sympatye ludności są 
po stronie namiestnika. Przy wjeździe pociągu 
na dworzec czeruiowiecki powitano namiestnika 
gromkiemi okrzykami. Na peronie witały namie­
stnika deputacye Wydziału krajowego, kleru rzym ­
sko i grecko katolickiego, radcy miejscy, posłowie 
Popper, Wolan i Miskolczy, wielu profesorów 
uniwersytetu, reprezentanci wszystkich s t o w a ­
r z y s z e ń  p o l s k i c h  i r u s k i c h  i w. i. Na 
przemowę powitalną burm istrza Kochanowskiego 
odpowiedział namiestnik, dziękując za wspaniałe 
przyjęcie, „iż razem z obywatelstwem pragnie 
w i e l e  j e s z c z e  l a t  poświęcić pracy dla do­
bra miasta i kraju". Kilka jeszcze miast buko­
wińskich nadało hr. Pace obywatelstwo hono­
rowe.

K w e s t y ę  a n o n i m u  do hrabiny Pace, 
który wywołał cały konflikt bukowiński, wyjaśnia 
Gaeeła Polska w następujący sposób:

„Prezydent kraju, otrzymawszy anonimowe pis­
mo treści w wysokim stopniu obrażającej, odniósł 
się do Wiednia do znajomej sobie osoby z proś­
bą. aby przez rzeczoznawców pisma zbadała, ażali 
nie jest to charakter ręki p. Mikołaja Mustatzy, 
na którego padało podejrzenie. Odpowiedź z Wie­
dnia potwierdziła domysł w supełności. Dowie­
dziawszy się o tern p. br. Mikołaj Mustatza za­
ręczył prezydentowi, it nie on jest autorem ano­
nimu, zarazem jednak zażądał, aby dla oczyszcze­
nia go, p. prezydent wdrożył w tej sprawie 
śledztwo dyscyplinarne. P. hr. Pace uczynił za­
dość żądaniu i na dniu 14 b. m. oddał sprawę 
komisyi dyscyplinarnej. Tymczasem radca Mu­
statza, nie wyczekawszy toku śledztwa, którego 
sam się domagał, już następnego ania, 15 b. m. 
rano przesłał na ręce prezydenta kraju rezygua- 
cyę z posady. P- prezydent oświadczył, że wobec 
będącego w toku dochodzenia dyscyplinarnego, re- 
zygnacya aż dc jego ukończenia nie może być przy­
jętą  Tegoż samego dnia popołudniu radca Mustatza 
przysłał prezydentowi kraju dwóch swoich ś r ia d  
ków z żądaniem honorowej satysfakcy,. Komisya 
dyscyplinarna P° ścisłem zbadaniu przedłożonych 
dokumentów nabriJa przekonania o winie radcy 
domeu i jednogłośnie orzekła u s u n i ę c i e  p. br. 
Mikołaja Mustatzy z posady. Zasądzonemu przy­
sługuje prawo odwołania się do ministerstwa “

Z  Serbii.
Skupczynie przedłożył rząd projekt do ustawy 

o zreorganizowaniu głównej koutroli państwowej.
Radykalni posłowie jRjgta Popovies i Rako Tai- 
sics, poparci przez byłego prezydenta Katicsa, za­
żądali, aby członkowie kontroli wychodzili z wy­
boru, a m iuister sprawiedliwości ma ich potwier­
dzać. M inister sprawiedliwości sprzeciwił się te- 
m i stanowczo i postawił kwestyę zaufania. Żąda­
nie wymienionych posłów radykalnych odesłano 
do komisyi. Postępowanie p. Katicsa sprawiło 
w sferach poselskich wielkie wrażenie.

Że tenże Kalies P° złożeniu prezydentury wy­
stąpił z klubu radykalnego, a z nim 21 towa­
rzyszy, o tem donoszono kilkakrotnie w depe­
szach z Belgradu do wiedeńskiego B iura  tele 
arafierneyo i Jo paryskiej Ągenctii Havasa. Tym 
doniesieniom zaprze®*?* prezes klubu i»rry__ius- 
go, ksiądz Milan Ginrics ( przy tem zarzucił, że 
w owych doniesieni*0.!? pobudką była system aty­
czna niechęć ku Serbii. Wiedeńskie Bturo  JCo- 
resp. podając o tem wiadomość, odpiera zarzut, 
na/ywając go niegodziwą msynuacyą, ale z tego 
nie dowiedzieliśmy s*ę wcale, czy Katies ze swy­
mi zwolennikami rzeczywiście wystąpił z klubu, 
ale możemy przypu®zczań, że miał zamiar i 
z tym zamiarem wcale się n je p 0_
szło że wieści o jeS° wystąpieniu rozeszły się 
po świeeie.

Wspominaliśmy już, że poseł serbski w Kon­
stanty nopalu Sawa Gruic domagał się od nowe­
go ekumenicznego P^ryarchy Neophita V III 
mianowania serbskich biskupów w Macedonii i 
Starej Serbii, zapr0Wadzenia lituigil serbskiej i 
szkół serbskich d!a Propagowania idei wielko- 
serbskiej w walce kPnkurencyjnej z propagandą 
bułgarską i grecką- . patryarcha nie okazał po- 
hopności do spełnienIa życzeń serbsk ich , poka­
zuje się z tego ie  P^urzędowy dziennik belgra­

dzki Odjek wystąpił ostro polemicznie przeciw 
wywodom ateńskiego dziennika Ephimeris, który 
w korespondencyi z Konstantynopola grzecznie 
ale stanowczo odmówił zadośćuczynienia żąda­
niom serbskim. Odjek grozi poniekąd odszcze 
pieniem kościoła greckiego, jeżeli patryarcha nie 
dogoazi żądaniom serbskim. Ale z diugiej stro­
ny przyznać trzeba , że żądanie serbskie jest 
wręcz przeciwne aspiracyom Greków, którzy na 
spornych terytoryach w Macedonii pragną zape­
wnić g runt dla siebie, a zatem nie myślą popie­
rać żądań serbskich, jak nie popierają, lecz raczej 
tłumią, propagandę bułgarską.

Z powyższego przedstawienia wynika, że współ­
zawodnictwo trzech narodowości w Macedonii na 
polu szkolnem i kościelnem trwa bez najmniej­
szej Łmiany.

Ż Belgradu nadchodzi wiadomość, że rząd serb­
ski postanowił ogłosić dokumenta, odnoszące się 
do zatargu małżeńskiego Milana z Natalią, za­
cząwszy od roku 1885, a była królowa Natalia 
napisała pam iętnik, który wkrótce ma wyjść po 
francusku. W edług relacyi dz.enników francu­
skich , pam iętnik Natalii przedstawia Milana 
jako człowieka i króla w świetle nader nieko- 
rzystnem.

Kronika.
JLraK Ó w . 1 marca.

Posiedzenib Rady m iejskiej, zwołane na wczo 
raj, nie przyszło do skntkn dla braku kompletu.

P. delegat Laskowski powróoił dziś rano ze 
Lwowa do Krakowa.

Książę kardynał Dunajewski wyjechał dziś ra­
no do Staniątek.

W sprawie nędzy wśród ludu Z krakowskiego 
powiatu piszą do nas: W sie w krakowskim powiecie 
położone w równinach nadwiślańskich, najczęściej 
bywają nawiedzane klęsKami elementarnemi, któro 
odczuwamy długie lata nieraz. Pominąwszy sąsiednie 
wioski, w których uie są mi znane troski wieśnia 
ków, pochodzące z nędzy tegorocznej, napomknę o ro­
dzinnej mej wsi W y c i ą|ż e, gdzie znany mi jest 
dokładnie sian rzeczy. Skłania mnie do tego oko­
liczność, że nasz wójt nie zrobił na czas doniesienia 
do Rady pow o biedzie w naszej gminie, dopiero 
kiedyśmy w kilku nalegali o to, wówczas uczynił 
to co był powinien sam z siebie wykonać, jako 
urzędnik gminny.

W gminie naszej włącznie- z przysiółkiem jest 
147 chałup, a w nich możeby się znalazło zaledwie 
10 gospodarzy, którym wjstarczy zboża na zasmw 
wiosenny i na życie do nowych zbiorów, lecz ziem­
niaków każdemu bez wyjątku brakuje.

Wielu jest wieśniaków, którzy już sprzedają bo­
ja, ostatnie bydlę na życie, a gdzież zasiewy? Są 
i tacy t. zw. komornicy żyjący z dziennego wyrobku, 
u tych już nędza nie do opisania, bu prawie z gło­
du mrą, n. p. jeżeli z arobią dziennie we dworze 15 
do 20 ct., to jak mogą żyć, nie mówiąc już o tem, 
że mają po kilkoro drobnych dzieci, które musi posłać do 
szkoły, jeżeli mają naturalnie ubranie, (bo znam ta­
kich, co bez spodni siedzą w kącie izby, przykryci 
prześcieradłem, czyli płachtą.) Jest to fakt, bo kiedy 
wójt tutejszy fantował po domach kary za niepo-
ByJfmws d z ie o i do » e k e ł y ł g d y  aut*- m ia ła - m atka  p ie -

niędzy, zabrano jej garnki i płótno, które miało słu­
żyć na spodnie dla dziecka.

Że nie przesadzam o nędzy po ws.ach, to na do­
wód przytoczę, że znany mi Komornik jprzedał za 
garść ziarna niezbędnie potrzebne mu w czasie lata 
narzędzia, a mianowicie łopatę, motyki, kosę i t. p.

Księuiu kardynałowi Dunajewskiemu wczoraj 
wieczorem, jako w przeddzień dnia imienin, orkie 
stra „Harmonr" krakowskiej, jako swojemu prote 
ktorowi, urząuziła serenaię przy oświetleniu lampa­
mi. Książę kardynał wyraził podziękowanie młodzie­
ży rękodzielniczej, należącej do grona muzyków 
„Harmonii", za niespodzianą tę owacyę.

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
dnia 2 om. o godzinie 6 wieczorem posiedzenie 
zwyczajne w sali wykładowej prof. Łazarskiego 
(ulica św. Anny, Coli. pKys.). Porządek dzieuny:
1) Prof. dr. Rydygier okaże przypadek chorobowy.
2) Dr. A. Beck będzie mieć odczyt: Uwagi o fizjo­
logii części lędźwiuwej rdzeniu pacierzowego z óe- 
monstracyą. 3) Wnioski członków.

Z uniwersytetu. P. Aleksander Bauro* *  ** 
Lwowa otrzymał na uniwersytecie krakowskim stu 
pień doktora medycyny.

Zmarli. W Hołosku zmarł dłngoletni sekreta11 
tej gmioy i b. amannensis biblioteki Mieczysław 
Pawlikuwskiego Aleksander D a n i ł o w i c z .  Niflb®' 
szczyk odznaczał się niezwykłą prawością charakt®' 
ru i skromnością. Był on po kądzieli spokrswoi^J 
z rodziną królewską Jana III. Gorący pał yota, ud* 
grał przed wyoadkami 1859 r. rolę jako przywćć' 
ca spisku polsko-ruskich stnduatów, sądzonego * c 
Lwowie w r. 1858, poa mianem prooesu Paszko*' 
ski-Daniłowicz o zdradę stano. Sądy mimo bard*0 
śoisłej inkwizyoyi, niozego się nie dowiedziały i P1®' 
ces ten dotąd nie jest wyjaśniony. Pomiędzy do*t 
darni istoty czynn, figurował zepsnty pistolet, a pr*®d 
kratkami stawali młodzi stndenci. Daniłowioz został 
za zbrodnię stanu zasądzony na śmierć, to sWB® 
Paszkowski. Obaj jedoak zostali ułaskawieni nu d®* 
żywotnie więzienie. Odsiedzieli cztery lat aż do r- 
1862 i poszczono iob *a amuestyą. Kolega Danił®' 
wicza, Paszkowski], młodzieniec gorliwego patrjotp 
zmu, złamany więzieniem, wkrótoe po wypuszczeni* 
z więzienia struł się na grobie swej siostry, przed' 
wcześnie zmarłej, Daniłowicz zaś do końea żywot* 
twardej oddawał się pracy i ciężkie przebywał g ° ‘  
dżiny. (Kur. Lwowski).

Dr. Augimt F  r e u n d, profesor i były rektor p°' 
liteohni&f lwowskiej, zmarł onegdaj po dłuższej cb®‘ 
robie. Politechnika traci w zmarłym jednego * 
swych najdzielniejszych pracowników, który nudzw} 
czajną pracą i wybitnemi zdolnościami, zyskał zna* 
komite stanowisko w świeeie naukowym. Zm arł) 
cieszył się nietylko między kolegami, ele wśród 
oozniów wielkiem poważaniem i szczerą sympatye*

Ze Stanisławowe otrzymał D eitnnik Polski t®* 
legraficzne doniesienie: J>n Sas H o s z o w s k i ,  1®* 
gionista z 1848 roku, następnie major wojsk tu­
reckich, obeonie urzędnia kolejowy w Stanisław®* 
wie, stał się ofiarą strasznego wypadku. Pizechodzą® 
przez rampę kolejową, został przez maszynę zdrnz* 
gotany. Nieszczęśliwy pozostawił liczną rolzinę.

We Lwowie zmarła Henryka R e i s s ó w  a,  łou* 
poważanego knpoa.

W powiecie lebelskim, gnberaii witebsk ej. zmarł 
ś. p. Franciszek J  a s i e w i c \  właściciel dóbr W®* 
ropajewzzezyzna. Zmarły był człowiekiem powszeoŁ 
nie szanuwanym i wysoko wykształconym; n trz j' 
mywał stosunki z uczonymi, zwłaszcza medyksmi-

Odczyt P. Edmund R y g i e r, utalentowany ar­
tysta naszej sceny, od dłnższego czasu jn i stndy®' 
wał dzieje teatin i sztnki dramatjuzuej w Polsc®. 
Ze stndyów tych i zebranych materyałów przygoto­
wał p. Rygier odczyt, który wygłosi w poniedziałek 
dnia 7 b. m. w sali Towarzystwa muzycznego. Dl* 
miłośników sztnki dramatycznej, a jest ich pokaźna 
liczba w naszem mieście, odczyt p. Rygiera będzh 
niezawodnie wielce interesującym, artysta bowiem 
po raz pierwszy da się poznać w charakterze bada­
cza przeszłości i prelegenta.

Wystawa wieczorna w Suklennioach będzie ja 
tro zamkniętą 

Zabawa tańcująca w salach Towarzystwa mu* 
zyoznego, na cele budowy własnego domu Towarzy­
stwa , była wymownym dowodem sympatyi, ja -i 
społeczeństwo tntejeze otacza poważną tę inatytnoy? 
i jej cele. Nietylko muzykalne sfery miasta i swe* 
lennicy Towarzystwa, ale także liczne ' oła osób z p® 
u  togji mgruiuadiiły się na zaoawę, która miału 
wszystkie cechy baln i może sij zaliczyć do naj­
świetniejszych publicznych zabaw tegorocznj oh. Naj­
wybitniejsze osobistości zaszczyciły zabawę swą obe­
cnością, a bardzo liczny zastęp dziarskiej i dorodnej 
młodzieży zapewnił jej niemałe ożywienie. Prs) 
dźwiękach orkiestry 13 pułkn przeciągnęły się ocho­
cze tańce do godziny 5 rano. Do pierwszego kadry­
la stanęło przeszło j.00 par.

Niezwykle liczny udział uczestników zabawy po­
zwala przypi zzczać, że fur dusi budowy domu To­
warzystwa muzycznego zasilony został znaczniejszą 
kwotą.

Towarzystwo historyczne w e Lwowie odbył® 
w sobotę, jako w pierwBią ocznioę śmierci dawne­
go swego prezesa, nieodżałowanej pamięć" profesor* 
Ksaweregu Liskego — walne zgrouiaazenio. Zebrani1 
zagaił prezes Towarzystwa prof. Wojciechowski, po­
święcając kilka słów gorącego wspomnienia ś. p- 
Liskemu. Dla uczczenia tego męża który dla Towa 
rzystwa niespożyte połużył zasługi, uchwaliło ze­
branie odbyw&ó odtąd oorocznie walne zgromadzeni®

KULT BACHUSA W POLSCŁ

I^ań stw o  je s t zarazą, grasującą na świeeie od 
bardzo dawna.

oh jej sięga niepamiętnych czasów — 
lub ściślej mówiąc, zrodziła się w epoce Noego, 
który pierwszy mimowolnie skonstatował różnicę 
między winem a wodą. Czy tak, czy owak — 

że ludzie po potopie coraz częściej choro- 
w a 3 * rają na wodowstręt —  biorąc wyraz 
W dosłe w nem znaczeniu...

Pijaństw o dość szybko aię w spo­
łeczeństwie ludzkicm, upajając, r*-zweWdjigS chwi­
lowo, i w ślad za tem wiodąc ruinę i spuBlo- 
nen ie .

^pustoszenie to straszne! Zniszczone zdrowie, 
sterane siły  fizyczne i m oralne.

Nie b ą Ą  Bję W(jaw ał w tizyologiczne wywody 
^ jw /kazani*  a»kodliwego wpływu alkoholu na 
organizm . Ni„ będę zatrzymywał się nad staty­
styką pijaństwa, aŁ, roztrząsał zgubnych skutków 
tego nałogu w ro zini® \ społeczeństwie. Zasta- 
Lowię się jedynie nad k ilja historycznemi szcze­
gółami odnoszącemi się do /pijaństwa w Polsce.

Wieki śrtd n ie  h czyły wielu bohaterów tego 
kunsztu w Europie i u ni*c z  ouwem skarłowa- 
cieliśmy fizycznie —  to też coraz tm iej sjyChać 
o siłaczach, łamiących podkowy, Im, 
wyfeObzających naraz całe garnce wmtt lub p ^ ’

Przypisuję ten objaw słabości organizmów, bo 
w rzeczywistości wszystko jedno, czy kto
cem się upije, czy też kw arta z nóg g°  zwali,,

Słynny żarłok z Passawy, niejaki VoInąJkeir 
w końcn w. XV III, potrafił w przeciągu pięciu 
godzin zjeść dwa cielęta i wypić 20 kw art wina 
Co podobno szło mu na zdrowie. Chociaż obe 
cnie nie mamy lak wybitnych rycerzy żarłoczno- 
pijackiego kansztu, mimo to w Każ lym  stanic 
znajdziemy, na nieszczęście sporo adeptów ba- 
cbnsowego bractwa...

O karczmach w Polsce w-pominają już kroni­
ki w. XI.

Gai! is pisze, ie  po śmierci króla na znak ża­

łoby przez rok w żaduej karczmie nie tańczono. 
Kosmus zaś pragski zaznacza, źe w czasie gospo­
darki Czechów w Gnieźnie, ze względu na cześć 
św. Wojciecha, zabroniono otwierania karczem w 
mieście.

Przekraczający powyższe prawo mieli być po 
środku rynku u pala zawieszani i podług woli 
woźnego bici i odarci. W naszych czasaGh wód 
ką możnaby sobie zjednać łaski pana woźnego, 
wykonywaj jcego powyższy wyrok. Kto wie, czy i 
w w. X twai le serce organu sprawiedliwości nie 
miękło rówuież pod wpływem alkoholu...

Ż początku pijaństwo nie było tak straszne; 
V>« najpierw nie było się czcm tak dalece upijać 
i trunki bywały bardzo lrogie.

Piwo wyrabiano bez chmielu do w. XI.
Młodego miodu można pić bez szwanku bar­

dzo wiele — a wina dostępne były tylko m a­
gnatom gdyż je  sprowadzali kupcy z Grecyi 
przez Kijów.

Wiek XIV, znakomity wynalazkami druku i 
prochu — przyniósł ludzkości i... go rzałkę!

Pow j ższe odkrycie, idąc od zachodu na wschód, 
zawadziło i o nas. Do togo czasu trzeba też od­
nieść stare przysłow ie:

„Chłopska rzecz, siła jeść, a szlachecka siła 
pić".

Rod tyra względem doczekaliśmy się już zró­
wnania obyczajów...

bo w. XV najczęściej pijano w Polsce rogami, 
używając win węgierskich, które zaczęto hodować 
w XIII w. na W ęgrzech, skąd transport był już 
bardzo łatwym.

Odtąd wszystkie wina ustępowały miejsca sta- 
j "  węgierskim, o których przodkowie nasi z 

m aw iali: „nullum est mnum, nisi hun-
Jod *

dla niiań** n *e °^ ^ awa!‘ Polacy pijaństwu
• 2 rzem iosła; raczej z nadzwyczaj-n«ji hojność, j gośc.n

T i  n S f y  b? ły w m odzie; prawiono je 
po polsku **eime. Trudno wyliczać wszyst- 

I km, które naj ęl były ^  użyciu ; przytoczę 
j jednak niektóre, wlę* eospoJarskie, łaskawych

gości, dam, ducboWIeÓstwa, wszystkich stanów, 
prześwietnej palestry, obywatelstwa, nieobecnych 
przyjaciół, całej koini'«hiii, kochajmy się! i t. d. 
Trzeba było mieć tęgą głowę, aby wychylić 
wszystkie zdrowia, p łaszcza  że rozmiary kieli­
chów dochodziły 0 H artow ych  do półgarnco- 
wych i wyżej.

po  obiedzie, na s^Ptl, lepsze podawano wino
Następnie tańce, ,8 na stopniach pojazdu od­

jeżdżający spełniał le{>Zcze kielich —  tak zwane 
s t r e - m i e n n e .

Gospodarz, Ltó'5 p u sz o n y  był przepijać do 
każdego niemal gofcc|a — często pijał tylko far- 
bow-aaą wodę.

Wogóle za Sasó*' J-dzono i pito najlepiej. „Jedz, 
pij i popuszcza; ])aS3'( — oto dewiza tamtych 
czasów.

W pamiętnikach s^°toh Lipomman i Btauplan, 
podają wiele szczegółów gościnności naszej.

Ten ostatni p isze : »W czasie obiadu Polacy 
piwo tylko piją, ogromneini szklanicami, kładąc 
w nie grzanki phjejłfc P°lane oliwą.

„Po uczcie z a c z y n i  Pk wino, idą kolejno kie­
lichy, od gospodarza i kaidy leje sobie z srebrnej 
przy nim flaszy, a H Wypróżni, stawiają mu 
drugą.

„Po 4 lub a godziaacn 'edni zasypiają, inni 
wychodzą i wracają do no'-ej walki, rozprawiając 
o czynach wojennych, 0 o^Wnych ucztach i t. p- 
Częste popiją się i słudzy i muzykanci; kreden- 
carze tylko trzeźwi, o ,e J^Puszczają ze sług ża­
dnego, aż srebra oblic2^ .

Kobiety zazwyczai, uPIW8zj trochę z kielicha, 
resztę — wylewały na talerz, p rzez„. zbytek skro­
mności.

Nieraz się zdarzało, we tr»«ch zagrodowej 
szlachty, wypijano beczu‘kę Plwa, zatyKając otwór 
palcem, póki towarzysz ust do antałka nie p-zy. 
tknął. O takich artystach z w- X V III wspomina 
kronika. Jeden z nich nazywał R aczyńsk i i 
był organistą przy kościele św. Wojciecha w Po­
znaniu, drugi, również organista, w Buku, a trze­
ci młynarz ze wsi.

Dowcipnie postąpił z trzema pijakami Grabow­

ski, biskup warmiński ( f  1766 r.) Gdy chwalili 
się przed nim, że całą beczkę wypiją piwa i sztuki 
tej dokazali, biskup za to. że dobrze się popisali, 
kazał wyliczyć im po 100 ztotych —  ale i po 
sto batogów, że „nagannem  trudnili się rzemio- 
słerc".

W łasne winnice mieliśmy już w w X III : w 
Płocku i Poznaniu. Okoliczni mieszkańcy czuwań 
nad w innicam i; stąd też wsie przez nich zamie­
szkałe, poczęły się nazywać Winiarami.

W połowie w. XVI publicznie tylko w jednem  
miejscu wolno było sprzedawać wino w Krako­
wie. Pryw atne piwniczki były jednak bogato zao­
patrzone.

W r. 1573 Firlej, wojewoda krakowski, wydał 
ustawę, aby bez taksy nikt win nie sprzedawał 
I nie mięszał w jednej piwnicy win morawskich 
z węgierskiemi.

Godłem sprzedaży wina był powszechnie wie­
niec zielony, złożony z liści winnej macicy.

Wieniec słomiany oznaczał sprzedaż win mo­
rawskich.

Każdy kupiec wir. przysięgał przed m agistra­
tem, że nic prócz jedynego „einselak#11, do wina 
ule wmięsza, że podług cen postanowionych bę­
dzie je sprzedawał i że nowych nazwisk winom 
wymyśiać nie będzie. Gdyby się pokazało u któ­
rego z kupców wino fałszowane —  mial po nie 
zajechać kat, wziąć beczkę na wóz, postawić pod 
pręgierzem i obciąć obręcze, aby wino wyciekło.

W r. 1637 ceny ua wino w Poznaniu były 
następujące, podług ówczesnego sta*u pieniędzy.

Garniec tokajskiego 3 złp., garniec małmazyi 
i petercym entu edymńurskieeo, po 3 złp. również, 
francuskie białe i czerwone ga”niec po 2 złp.

Pierwsze browary powstały w Kaliszu, na wzór
brandenbuiskich.

W w. X VI wyrabiano piwo tylko z pszenicy, 
a nawet obwarowane to było statutem.

W r. 1685 uchwalono już warzyć piwo z 10 
korcy jęczmienia i 2 pszenicy.

Piwo było ważną gałęzią przemysłu u nas.
W końcu w. XVI słynęły u nas piwa- kra­

kowskie, korczyńskie, piotrkowskie, garwolinskie

brzezińskie, gelnowskie, przemyskie, wareckie i 
grabowieckie.

W  następnym wieku: łowickie, Łońskowolskie, 
drzewickie, odrzywoiSKie, lwóweckie, wronieckie- 
łobżeniokie i grabowieckie.

Na Litwie — znane były p iw a: balwierzyń 
akie, odrzańskie, tolczyńskie i i me.

Za granicę z piw naszych wyehodziło tylko 
grodziskie.

Pomijam tu zupełnie charakterystyczne cechy 
puharów z rożnych epok, najrozmaitszych kształ­
tów i wielkości.

Zazwyczaj były one złote srebrne, lub kry­
ształowe ; ozdobnie cyzelowane,- z godłami- ini- 
cyałami, lub odpowiedniemi napisami.

W  końcu tej wzmianki wspom nę o dwuchset- 
letniej firmie Fukiera w Warszawie.

SKład powyższy posiada sKlep . piwnice w tem 
samem miejscu od dwustu lat.

Tem godniejsze uwagi, że sklep, —  oprócr 
gazu — urzadk, raiem swojem, niczem nie zdradz* 
wieku XIX. Jedyny to sklep w Warszawie, jC- 
dyny u nas, a bodaj w całej Europie, noszący 
na sobie cechę wieku X V III.

Nie trzeba dodawać, że obok przesadnego uży­
cia napojów trafiały się też zaaciwiające apetyty

Dość wspomnieć, choćby o pewnym  szlachcicu 
z Krakowskiego, który spożywał na śniadanie 
pieczonego kapłona, indyka, gęś, pieczeń, —- * 
wszystko to zakrapiał wielkim dzbanem miodu 
i wina węgierskiego.

Podobnego obiadu i wieczerzj używał do sie­
demdziesiątego roku życia.

Skończyły się wreszcie te szumne biesiady!
Epoka Kościuszkowskiego powstania, rzeź Pragi- 

borykanie się z tłoczącym nas nieprzyjaciele1®, 
starły z oblicza narodu pozostałości bezmyślnych 
saskich czasów.

Myśl poczęła pracować, ideały naród wysu­
nęły się naprzód, rozświetlając d»ogę obywatelom 
rozdartego kraju.

Trzeba przyznać, że z małemi wyjątk. mf P°" 
stęnujemy tą drogą: myśli i pracy.

O r i o n .
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^  dniu 27 lntego, obohodząo w ten sposób smolną 
r°oaucę. Następnie odczytał dr Antoni Prohaska 
*J0C% swoją „O konfederat/i lwowskiej z r  1464“. 
prelegenta nagrodziło zebranie huoznemi oklaskami. 
fr»tcim punktem porządkn dziennego był wniosek 
^d z ia łu  o zamianowanie członka honorowego. Re­
ferent wydziału dr. Finkei, po krótkiem umotywowa­
li® postawił wniosez: Towarzystwo historyczne mia- 
tt®je swym członkiem honorowym obchodzącego w 
tyli roku 50-leini jabiiensz naukowej, a tyle obfi­
c i  i płodnej w owoce praoy, dra Antoniego Małe- 
*^iego. Wniosek wydz:ału wśród grzmiących okla­
sków przyjęty został przez aklamaoyę i na tern 
*ffromadzenie zamknięto.

Słllb. W kośoiele obrz. rzym. kat. w Dubiecka w 
d»iu 20 lutego b. r. pobłogosławiony został przez 
8*ardy»na 00. Bernardynów ks. Filka z Przewor­
n a  związek małżeński p. Emila S t a n k i e w i o z a  
1 Wadowic, ck. adjunkta podatkowego w Dubiecka 
Pozostającego, z panną Terezyą Z b o r o w s k ą ,  cór 
*ą obywatela, a wnuczką s. p. Winoentego Zboiow- 
'kiego, emisaryusza z Królestwa Pilskiego.

Srebrne wesele. W niedzielę w kościele św. 
Antoniego we Lwcwie pobłtgoslawiom p° uroczy- 
**®j mszy św. 25-letni zwĄzek małżeński yp. H e n  
J y k ó w  B e w a k o w i c z ó w ,  poozem w ciągu ca- 
ego dnia jubilaci przyjmowali h°z“a gratulacye ze 

»irony swej rodziny i p r z y j a c i ó ł .  Wśród npominków, 
°fi»rowanych im z wielu stron, wymienić należy 
®*®Uy acrwib poroelanowy i sicbro stołowe w ozdob- 
"®j kacecie. Wieczór zgromadził ponownie w domu 
j®Ulatów kilkadziesiąt osób które przy dźwiękach 
byczkowej mnzyki zabawiały się tańcami do bia 
®̂f?o ranka

Z Izby Sadowej Rozprawa sądowa w aekcyi III 
*ądn powiatowego dla spraw Karnych wc Lwowie 
odbyła się dnia 28 lntego przeoiw akaJoJukom 
Stapińskiemn, Fraenklowi. Mokłowskiemn i Hankie- 
'riczowi o ptzekroczeme § 2 i 19 nst. o zgroraa 
óteniaoh, popełnione przez zwołanie zgromadzenia 
akademików za zaproszeniami prywatnemi, przyczem 
»dcak pokazało się , że dwie osoby nie miały za- 

Płoszeń, a trzy miały tylko próżne kartki, a wrę­
bcie po zbadaniu kartek przez rzeczoznawców skon- 
**etowŁno, że nie Dyły one pisane jedną ręką. Roz­
prawę prowadził sędzia Maksymowicz, oskarżonych 
"rinił dr. Lilien, jako świadków wezwano radcę
Policy i Blajma i komisarza Urbanowicza, a także
P*>uią Goldiarb i p. Franko, którzy rzjkcmo nie
'Oleli zaproszeń. Z toku rozprawy pckczało się, że 
"boje oni mieli zaproszenia, lebź prcDz zapomnienie 
*®8tawili je w domu, że owe trzy kartki wrzekomo 
Próżne, właściwie aie były próznemi, lecz w obwili 
°ddania. ich w ręce policyi zawierały nazwiska za­
proszonych napisałe ołówkiem, — nazwiska te do- 
Plero później niewiadomo przez kogo i w jakim 
0®lu zostały wytarte. Po gruntownej rozprawie, trwa- 
l"8j od godz. 9 do pół Jo 1, sędzia uwolnił oskar­

żonych od winy i ponoszenia kosztów. Prokurator 
*fcłosił zażalenie nieważnośoi.

Nędza w pow. wielickim. Rada powiatowa wie- 
®ta doniosła Wydziałowi krajowemu telegraficznie, 

położenie w tym powiecie pogarsza się z dniem 
*sidym , że ludzie nie mają oo jeść i że granta 
•Wną na wiosnę odłogiem. Na skutek tego donie- 
■lenia postanowił Wydział krajowy rozdać z funda­
mi ś. p. Lawińjkiego dla zubożałych włościan kwotę 
°koł0 1381 złr.

^peroyonow anie. Urzędowa W iener Ztg. ogła- 
?*•> H pułkownia 20 ^sądsukiego) pułku piechoty, 
Henryk P r o b s t , na podstawie orzeozenia lekar- 
®Ai®go uznany został ta  niezdolnego do służby woj- 

wej w armii ozynnej, lecz za zdolnego do służby
‘“kalnej,   skutkiem ozego przeniesiony został w
,ł*n siócŁ/nku i przy tej sposobnoSoi otrzymał w 
"*nanin swej długoletniej, w pokoju i na wojnie do­
świadczonej służby, wojskowy krzyż zasługi.

Pułkownik P r o b s t ,  usuwający się obeonn z 
'*ynue' Błużcy wojskowej, znany jest w puł,kaoh 
**Heyjgkich, gdzie wyłącznie prawie pełn.. służbę
*  różnych stopniaoh ofioerskich. U przejm y dla sfer 
•‘■'‘ ^wojskowych. z któremi nieraz się stykał, ludzki

podwładnych, ohoó niemniej dbały o utrzyma- 
" " karności, umiał s bie pułkownik Probst pozy- 
1 sympatyę tych, którzy mieli sposobnoso bliżej 

poznać Jakkolwiek oboy nam pochodzoLiem, 
^ iw /m  był dla kraju i narodowości, wóród któryoh 
M iiii swe obowiązki, —  co z uznaniem n» tern 
'"fejecu podnieść się godzi.
. ^6 Skawiny piszą nam: Na doohód ubogich dzie- 

c* szkolnych urządziło  kasyno w Skaw inie zabaw ę
* tańcami. Komitet dołożył starań, aby zabawa wy- 
l*®dła świetnie. Do pierwszego kadryla stanęło 24 
M'- Osób z Krakowa było bardzo wiele, szcaCgol- 
"l® płeć piękna Lyła silnie reprezentowaną. * luWa‘ 
Rdzeniem tańców zajmowali się pp. Rutkowski i 
Alęsk. Wymieniać wszystkich uosestników, oraz ła- 
jj®e twarzyczki, jest niepodobieństwem; było i°b 
bardzo dużo. Muzyka, sprowadzona z Kalwaryi, gra- 
ś dobize. Komitetowi mtemu za tac świetne urz.,- 
*̂®Hie zabawy należy się uznanie

Wiśnicz, 28 lutego. (Kor. N . Reformy). Dzięki 
d ran iom  dzisiejszego zarząuu łóbr Wiśnicz, stare 
*amczy3ko, jeden z najpiękniejszych zabytków ar 
teologicznych polskich, zostanie uralowimem od *a- 

Kosztem oaoło 5.000 złr pokryto wszystkie 
®chy gontami, podstemplowano czę ci mogące r i  
^ó, zaś ozęść najstaroźytniejszą, zwaną ą,
Restaurowano. W niej to znajdują się o ec 
^Jutie zapasy wyrobów koszykarskich. 0 P
adząoy do zamku, przed 2 laty składający ę

**®lkioh kup grnzu, został uprzątnięty i 
“ go na nowo, tak jak istniał przed •_

18S1. Piękna rtarożytnz Kaplica będzie nratowa- 
t  od zniszczenia, gdyż w łaścicielka p. Straszew ska 
Sygnowała już fundusz około 6 .000  złr. na zupeł- 

odrestaurowanie tej kaplicy i przylegających
*' “^ganków. Roboty te i naprawa w Kmitówce je- 
j  ®j ściany, która skutkiem wilgoci świeżo runęła, 
®*Poczuie się z wiosną pod zarządem dyrektora 

kr p. Szerantza.
W końou niech mi wolno będzie wyrazić podzię

oe zasługują na większą opiekę i zainteresować e się 
pp. archeologów.

Tow. higieniczne W Rosyi. Kuryer Warszaw  
ski donosi: Dowiadujemy się, że w departamencie 
lekarskim z inioyatywy peteiubnrskiego Towarzystwa 
lekarskiego opracownje się ustawa normalna dla ma­
jących się zakładao w oałem państwie Towarzystw 
hygienicznyoh. Celen takich Towarzystw będzie sze­
rzenie wśród Indnośoi m ijscowej zasadniczyob po­
jęć hygieny życia codziennego w połączeniu z nad­
zorem nad wypełnianiom przepisów sanitarnych, czyli 
przyohodzenie w tym kierunku z pomocą organom 
policji lekarskiej. Dla Warszawy wiadomość ta *na 
wielsie zuaozenie, ponieważ pozwoli na wskrzesze­
nie oddawna żywionego zamiaru utworzenia Towa­
rzystwa przyjaciół zdrowia, w dołąozeniu z muzeum 
hygienicznem, nad czem w swoim czasie naradzali 
się członkowie b. komitetu wystawy hygienioznej z 
r. 1887.

Kopalnie węgla W Anglii eksploatowane są, jak 
1 mdomo, w takich rozmiarach, że pod tym wzglę­
dem żadne z państw europejskich z W. Brytanją 
równać się nie może. Współzawodnictwo pomiędzy 
właścicielami oddzielnych kopalni sprawia, iż w prze­
ciągu ostatnich lat kilkunastu udoskonalone zostały 
w wysokim stopniu wszystkie przyrządy, służące do 
wydobywania w^gla z głębi ziemi. Rozumie się, 
udoskonalenia te przyczyniają się do szybszego, 
a więc obfitszego eksploatowania kopalni. W prze- 
oiągu lat czterech, od r. 1886— 1889 wydobyto 
w kopalniach angielskich o 24 miliony ton więcej, 
niż w poprzeauim czteroletnim oKresie. Większą 
ozęść wydobywanego węgla zużytkoaywa sama An 
glia, przyczem zakłady metalurgiczne pochłaniają 
daleko więcej tego paliwa, niż koleje żelazne; te 
zaś ostatnie używają na swe potrzeby dwa razy tyle 
węgla, co wszystkie angielskie parowce, łączące 
porty W Brytanii ze wszystkiemi punktami świata. 
Ogromna też ilość robotuiKów pracuje w kopalniach 
węgla: w r. 1880 liczono ich na 475 tysięcy, 
a w r. 1890 liczba ich doszła do 603 tysięey. Gro- 
iączkuwa działalność w kopalniach węgla bardzo 
niefortnnne na przyszłość każe stawiać rzeczoznaw­
com horoskopy. Wiele kopalni porzucono już, jako 
zupełnie wyeksploatowane , w wielu zaś korytarze 
i szyby doszły do takiej głębokości, ii niebawem 
praca w nich stanie się poprostu niedopuszczalną 
nawet przy zachowaniu najświetniejszych środków 
wentylacji.

Joachim Rossini. Dzieu wczoiajszy był setną ro 
eznice urodzin wielkiego kom ezytora. Ru&sini uro­
dził się w Pesaro. w dniu 29 lutego 1792 r. Za­
miłowanie Jo muzyki objawiło się w nim dopiero 
w dwunastym roku żyoia. Pierwszą operę ^La co 
lombialo di matrimonio" wystawił w Wenecyi w r. 
1810 bez powodzenia, lecz następna „Tatkred" zy. 
skała mu szybko rozgłos w całych Włosze-b, a 
wkrótce i w całej Europie. Sławę jego utrwaliły 
ostatecznie opery: „Włoszka w Algierze", „Cyrulik 
sewilski", „Semiramida", „MojżesU i wiele innych. 
Po napisaniu opery „Wilhelm Tell“ w rokn 1829 
Rcssini przestał tworzyć, mając zaledwie lat 37. 
Pomimo, że żył jeszcze blisko lat 40 , przez ten 
czas napisał tylko jeden większy i poważniejszy u- 
twór: „Stabat mater“. Zmarł w Passy, 14 listopa­
da 1868 r. Z lioznych jego dzieł na scenie utrzy­
mują się dotąd „Wilhelm Tell“ i „Cyrulik sewil­
ski*.

I 'omyri a cesarze. WliLeima. Pisma Yossische 
Zig., lioersen Ccurier i Freisinnigc Ztg. zwra­
cają uw agę, że opowiastka o admirale angielskim 
Drakem, którą oesarz wplótł do swegp przemówie­
nia, o tyle jest myluą, że nie Drakemu pekazał pe­
wien - naczelnik indyjski morze Spokojne, ale Hiszpa­
nowi Vasoo Nnnnez de Balboa, który awantnrni- 

ość swyoh planów opłacił utratą głowy w roku 
Wypadek, o jaKim cesarz mówił, zaszedł 32

lat przed urodzeniem się Drake go. Z tego daje Yoss. 
Ztg. cesarzowi naukę, że i słowa panujących są 
często mylne i że podlegać muszą publicznemu są­
dów., a ewentualnie poprawkom.

Z Berlina. W tych dniach obchodził 70 rooauicę 
B*ych uiudzin profesor Wilhelm Amberg, członek i 
- mator akademii królewskiej sztnk pięknych. Zalicza 
się on do najbardziej ceuionych malarzy rodzajowych 
berlińskich i wraz z Albertem Wolfem, Adolfem 
M. uziem, Edwardem Sape, Karolem Beckerem, Her­
manem Eschkem zasłużonym cieszy się rozg'-o®*m. 
Lubi w obrazkach swoich potrącać mianowicie o 
tkliwą sti unę seroa lndzkicgo, unika przedmiotów, 
Wziętych z ujemnyoh st on życia, natomiast ze szcze- 
gólnicjszem ciepłem maluje sceny jasne i słoneczne 
z rycia sercowego. Nikt tak nib potrafi, jak °n< P° 
mistrzowsku przedstawiać młode panienki, zadnma- 

9, w myślach pogrążone nad mnl-ryum miłośoi 
Dlatego wśród płci pięknej licznemi się oieszy zwo­
lenniczkami. Niezliczone mnóstwo odebrał powiu 
szowań.

odbudowa- 
w

kowanie dyrektorów1 zakładu karnign w Wiśnicza
porządku słynnych 
w Koncide rakładu.

Otrzymanie we wzorowym 
Hów książąt Lubom irskich 

r ^ z e  od grubo w tych znajdują się w lękach dy 
deok°yi zakładu i tv lko za zezwoleniem dyrektora

odGolonym jest
t y l k o
wstęp

oi«
od

do nich, co powstrzymuje 
obdzierania trumien z aksamitu, 1 conzow itp , 

„. ? sobie uczynić pamiątki. Trumny obszyto omyli 
w szare płótno, aby zwidzającjch powstrzymać 
wandalizmu tego roazaju.
11 szkodziłoby atoli, aby nad grobowcami temi 

b j° * ^ y  ^  laJie konserwatorskie. W roku zeszłym 
P- Paweł Popiel z bratem swym arcybi- 

I em warszawskim, ale zamek, kośoiół i grobow-

1517.

W s o b o t ę  5 m arca: Na dochód Anny Kału­
żyńskiej po raz pierwszy „Roznosicielka chleba" 
{La porteuse de pa in ), dramat w 5 aktach X. 
Montepic’a i A. Dormay’a.

W i M i c i  Milowe, l iM c tie  i artystyczne,

— »Swiat“ nr. 5. Grottgera „Pod murami wię­
zienia \ I. Lisiewicza „Oleńka*, Czesława Jankow­
skiego „Mazur“ i winieta tytułowa, Stan. Janowski 
„Tragarze na Kazimierzu", — dalej portrety ś. p. 
nnt. Kłobusowskiego, Freycineta, Quattiefages, Su- 
dermana, ilustraoye do dramatu „Koniec Sodomy". 
Powieśoi Marrenuwej, Kaj. Kraszewskiego, Klemensa 
Junoszy. Stndya historyczne Bostla i Rawity, poe- 
zye Tetmajera i Łucyana Aydla, Studya literackie 
E Poiębowiczs, W. Marrenowej i Nerosa.

— „Przegląd etnograficzny", ozasopismo, wy
dawane przez oddział moskiewski Tow. miłośników 
przyrodoznawstwa, antropologii i ludozoawstwa —  
Cenne to, na wzór naszej W isły  wydawniotwo za­
wiera cały szereg prac samodzielnych i krytyoznych 
w zakresie antropslogii 
zawiera między innemi

nych na zboże, nie wynosiła więcej niż stopa 
eskontu weksli. Ulgi powyższe są tem bardziej 
potrzebue, że insty tucje składów zbożowych, fun­
dowane przez kraj znacznym kosztem, nie oddają 
obecnie spodziewanych korzyści producentom rol­
niczym.

W skutek podania] p. Bronisława Gorczyńskie­
go o wyjednanie obniżenia t a r y  j  p r z e w o ­
z o w e j  od z i e m n i a k ó w  sprowadzanych do 
sadzenia, postanowiono wnieść pety.cyę do m ini­
sterstwa spraw wewnętrznych, handlu i rolnictwa 
o b e z p ł a t n y  p r z e w ó z  państwowemi Koleja- 
mi z i e m n i a k ó w  do sadzenia dla rolników, 
wykazujących tę potrzebę odpowiedniemi świa­
dectwami. Oświadczenie ministerstwa co do u l g  
w p r z e w o z i e  k u k u r y d z y  przyjęto do wia­
domości.

Na ogólne Zgromadzenie gal. Tow. gospodar­
skiego, które ma się odbyć we Lwowie d. 5 m ar­
ca br., delegowano oprócz wyznaczonych już po­
przednio członków Komitetu, również p. M a r y a -  
n a  D y d y ń s k i e g o .

Na żądanie Sądu krajowego przedstaw :ono jako 
Karola Czecza,z-awców zboża pp. Karola Czecza, J . Kantego 

ludozuawstwa. Numer 4 Kirchmayera, Henryka Łowieckiego, Alfonsa Lip- 
a y m p a t y o z n e m  p ió -ipom ana . Jana Skirlińskiego i Franciszka Wojna-

p. I zy-  jrowskiego. 
odznacza! 
naukową 1

re m  s k r e ś l o n e  w s p o m n i e n i e  o i 
d o r z e  K o p e r n i c k i m .  Wydawuietwo
się umiejętkem traktowaniem przedmiotu i naukową j  fargu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ  do- 
bezsironnościa w sądach (stawiono 2145 wołów węgierskich, 193 galicyj-

—  Szkice socjologiczne. Napisał Stanisław skich, 44 bukowińskich, 1062 niemieckich, razem 
r u s i u s  1. y anio pośmiertae. Przedwcześnie 3474 sztuk. Płacono za cetnar metryczny żywej 

a l4, ™>UŁOr.Z  00W 8ecy°logicznych“ kilku zale-, wagi wołów galicyjskich po 5 8 —61 złr., 5 3 —

wygrana 20.000 złr. na ser. 1716 Nr. 6 3 ; wy­
grana 10.000 złr. na ser. 1716 Nr. 6 8 ; wygra­
ne po 5.000 złr. na ser. 1403 N r 17 i na ser. 
3466 Nr. 52 ; wygrane po 2 000 złr. p a d ł ' na 
ser. 158 Nr. 89 i na ser. 3929 N r. 74 ; wygra­
ne po 1.000 złr. na ser. 2u32 Nr. 23, ser. 
2109 N r. 40 i na ser. 2109 h r. 88.

Berlin, 1 marca. (Parlament). W rozprawie 
nad skreśloną w komisy' pierwszą ratą dla wo­
jennych  korwet krzyżowych zabrał głos kanclerz 
państw a i dowodził, że kizyżowce są potrzebne, 
by na wypadek wojny przeszkodzić handlowi nie­
przyjacielskiemu. Niem cy mogą się w razie woj­
ny obejść bez innych okrętów, jednak nie bez 
krzyżowców

Paryż, a a r c u  Sfery policyjne p rzypuszczają, 
iż sprawcami dynamitowego zamachu przed ho­
telem Sagan byli anarchiści hiszpańscy.

Ateny, 1 marca. W czoraj wieczór przybył se­
kretarz królewski, z polecenia króia do Delyau- 
nisa. Po rozmowie tychże odbyła się rada mi­
nistrów, poczerń zaproszono na dzisiaj wszyst­
kich posłów ze stronnictwa ściśle rządowego na 
naradę. O ile przypuszczać można, idzie o dymi­
s ję  gabinetu.

H u n a  t e le g r a f le n e .
p f s f d a l s  w l 0 a e ź i a k t a j

dnia 1 marca 1892 roku.

dwo r^Udzieńczemi pracami zdobył sobie poważLe! 57 złr., 51— 52 złr.
stanowisko w zastępie pracowników polskich na polu' 36 złr. 
umiejętności. Jego pogląd krytyczny na spencerów- j 
ską teoryę organizmu s^ołeounego, zjednał mu opi- j- 
nig w świacie naukowym. Marzeniem zmarłego było 
określenie podstaw umiejętnych psychologii ź/cia 
zbiorowego. Pozostałe po mm notatki świ&iozą, iż 
zabierał się do praoy 1 całym młodzieńczym za­
pałem.

po 
Dyki i krowy po 24-

Dział ekonomiczny.

M ia n o w * n l« .  Krajowa Dyrekcja skarbu zamiano- 
wala J -iwarda Smolkę ukwalifikowanego podoficera ra- 

unsCwego I »l»*y 8 palka ułanów, adiunktem podatko­wym w Xl klasie rangi.
Rada sskolna krajowa zamianowała tym»«a»owego nau 

ozyciela ułodsssgo Jozefa Frąceka w Sicdlaaoe stałym na­
uczycielem szkoły etatówJj Kolbuszowej dolnej; tytu- 
ot»Bową „auezyoielkf młoda- a Maryę Krzanowską w Gor- 
lioaoh; tymeiaa iwą nanczyoielkę młodszą Maryanne Dą­
browską w Młynnem stało nauczycielką młodszą zawia 
dujątą szkołą filialną w Młyuner 1

S k ł a d k i .  By uczci; dzień aszego iluba do 
■miątką, składamy na fundacyę oświaty lnd«„ g 

Ti ieusr,. Koś"iuszki utworzyć się mająca w n.i-J 1.tn.leaia 
tę d z i e s i ę ć  zł r .  w tim niezłomnem przeknlil- , 1’ 
zuajdzien.y naśladownictwo u kaideso Polaka i rfllSl 
by funaAya ta stała się jaknsjprędzej czyn i n  Z

Na uroczysty obohód 600 Istnej rocznlnu m v
dy złożono na ręce komitetu w Starym Sn 
Dy - 9 2  r nęstępnjąee datki: W koT ciflf m d? 20 

8, . , .  47 *  a ą w .Starym >

S try i«  i :  . w . Barbaeki ulw ok.t
w N. Sącsu 10 złr-, ks. J  P ^ k a  z Gleisdorf w 
J złr., hagistr»t miasta Dębmy ? «, Ron mowia 
bowscy w N. Seoin 5 złr., b r a c y  S tal f f«iunia 
.nwaoy 3 2° JlV’ar„o„ * 1  o S,ł*°-tW1.ny A  20 et., »

T. Gródecki kan

Styryi
Jaku-
Jaku

rayhinger notar wJTsrnowie iO złr 
i dziek. w Pysznicy 25 T rady powiat w No-
wym Targu 20 złr, *  *:• wjStsjuitawowie
5 złr, w Jaworowi® 10 Mr, 1w Myslsnitash ro * .,w B u -
ozaczu 5 zrr Od rady miasta Tarnowa 85 *łr Wieliczki 
20 złr, daml,ora 10 złr, rfr
Korzenny 25 złr. Razem 3o> z*r- 75 c*-

parafianie w

Repertoar teatru krakowskiego.

We c _ w a r t e k  3 marca: (19 te czwartkowe 
przedstawienie) „Wesołe kobiety i  Windsor", t 0. 
medya w 5 aktach Szekspira.

Z Towarzystwa rolniczego. Dnia 27 lutego 
br. odbyło się posiedzenie Komitetu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pod przewodnictwem p 
l o m o l a c s a .  Przedmiotem obrad, oprócz spraw 
yieiących, były przedewszystkiem petycye do 
Sejmu i Rady państwa, które zredagował dr. 
Juliasz Leo. Ponieważ dochody obecne Towarzy­
stwa rolniczego w porównaniu z dochodami Izb 
landlowych i Galie. Tow gospodarskiegosą stanow­

czo za szczupłe, uchwalono wnieść petycję do Sej­
mu o p o d w y ż s z e n i e  r o c z n e j  s u b w e n c y i  

3000 na 5000 z ł r .  motywując żądanie tein, 
że towarzystwo nie i ł i  praw r nakładania po­
datków jak Izby handlowe, a majątek swój (iol- 
wark Czernichowski), oddał bezinteresownie na 
rzecz kraju.

W s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  h a n d l u  
8 o 1 1, która była przedmiotem obrad ostatniego 
Ogo'nego Zgromadzenia, uchwalono udać się do 
Sejmu i Rady państwa z przedstawieniem po­
trzeby usunięcia dzisiejszego wyzysku ludności 
irzcz rozmaitych drobnych i większych handlarzy 

i zaprowadzenia stałych cen sprzedażnych soli 
w całym kraju.

Wmyśl uchwał Ogólnego Zgromadzenia posta­
nowiono wnieść do Sejmu petycję w s p r a w i e  
r e f o r m y  p o d a t k u  s p a d k o w e g o ,  który 
obciąża zbytecznie własność nieruchomą, szcze­
gólnie zaś obdłużoną hypotecznie i w znacznie 
wyższym stopniu, niż przy dziedziczeniu rucho- 
ności. W poparciu petycy: Tarnopolskiego oddzia- 
u Towarzystwa Gospodar. o wydanie u s t a w y  
J r z e c i w  a j e n t o m  e m i g r a c y i n y m ,  uchwa- 
ono zwrócić się do Izby deputowanych z prośbą 

rychłe załatwienie odnośnego wniosku posłów 
polskich, żądając jednak obostrzenia projektowa 
nych tamże kar w wypadkach, które posiadają 
znamiona i kwalifikację zbrodni oszustwa. W sku­
tek zapylania namiestnictwa o opinię w snrawie 
założyć się mającej w Krakowie I z b y  k u p c ó w  
z b o ż o w y c h ,  uchwalono odpowiedzieć, że o ile 
utworzenie hali targowej na zbożu jest potrzebne, 
0 tyle nie ma racyi bytu giełda zbożowa, pobu­
dzająca do gry i prowadząca łatwo do wyzysku 
iroducontów przez handlarzy i spekulantów. W y­
pracowanie opinii powierzono kom isji złużonej 
z pp. Lzecza, Lippomans i Scioiona

Na wniosek wielickiego Towarzystwa okręgc- 
wegi uchwalono przedstawić Sejmowi potrzebę 
zmiany ustawy 0 w a r r a n t a c h ,  by sam podpis 
właściciela zboża w składzie złożonego wystar­
czał przy eskontowaniu w arrantu w banku oraz 
jy s t o p a  p r o c e n t o w a  z a l i c z e k ,  udziela-

S p o s t n e i e n l a  m e t e o r « I  e g i e a u e
(podług obserwatoryum krnkowsriego)

Kraków; dnia 1 marca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś i dziś 
g. 6 rano g. 2 p°P-

Ciśnienie powietrza 
jzred. do 0) 739 0mml738-Cmiu 739

Temperatura 
w stopniaoh Celsinszn 0®,0 — 1#,2 + 2°,7

Kierunek i moc wiatru 
(0 — olsza, 10 burza) E 2 i E N E 1 N N E1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 9 2 * 7 9 *

S t o  nieba
—  ł>og„ 10 zup- poobns. 10 10 10

U w a g i :  Przed południem i w południe śnieg.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze 
AuSkiyacLt renta złota . .
5%  austrjacka renta (marcowa) 
o-kcjc banku austro-węgisrsldego
Akcje k redy tow e....................
Londyn .........................................
Srebro . ...................................
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty austryackie.......................
Banknoty bauku niemiec. za 100

Wiedeń, 1 marca. Ruble 
Cena nafty 1775 . Spirytus 2 1 — 21*25; żyto 
9-94—r9 97 ; pszenica 10*47 — 10 5 6 ;  jęczmień 
6*17— 6*20.

Kan wwal.l 
nuscr. |

złr. et.
9ft 75
94 25

’ 110 45
10* 50
1038 —
308 75
118 n

1 9 86 V,
5 50

57 92 */,m.
papierowe 117*25.

Telegramy „Now ej Reform y!1
( t e l e g r a m y  t o i a s n e  , N o t o e j  R e f o r m y u . )

Lwów, 1 marca. W alne zgromadzenie T o w a ­
r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  u- 
chwaliło na dzisiujszem posiedzeniu w 50 roczni­
cę swego założenia, ofiarować na Fundacyę oświa­
ty ludowej imienia T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  
dziesięć tysięcy złr. Z zysku Towarzystwa za 
rok 1891.

Wiedeń, 1 marca. Radr państw a zwołaną ma
być na sesyę poświąteczną, która trwać będzie 
od 26 k w i e t n i a  do 21 m a j a  b. r. Nastąpi 
putem odroczenie sesyi do jesieni. Program  prac 
wypełnią w sesyi poświątecznej: przedłożenia o
budowlach wiedeńskich, pierwsze czytanie proje­
ktu rządowego o reformie podatkowej i uchwale­
nie regulacyi waluty.

{Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 1 marca. W iener Ztg. ogłasza, iż ce 

sarz naaał prezesowi galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, Z y g m u n t o w i  D e m ­
b o w s k i e m u ,  wielki krzyż orderu Franciszka 
Józefa, syndykowi zaś tego Towarzystwo drowi 
T. S k a ł k o w s k i e r a u  order żelaznej korony 
I II  klasy.

Wiedeń, 1 marca. W sparcie dla robotników 
wiedeńskich zostających bez zajęcia (5000 z łr )  
udzielone przez cesarza, otrzym ał wczoraj h r 
Taaffe i osobiście wręczył burmistrzowi Prixowi
i porozumiał się z nim co do szczegółów roz­
dania.

Wiedeń, 1 marca. Przy ciągnieniu losów z rc
ku 1864 padły wygrane n a se ry e : 73, 158, 396.
413, 460, 651, 987, 1403, 1676, 1716, 1779,
2032, 2058, 2109, 2140, 2147, 2581,
2605, 2997, 3200, 3369, 3466, 3526,
3748, 3929. C)A09 M A9.

Główne wygrana padła na ser. 2032 Nr. 42 ,

2586,
3702,

Odpowiedziały Redaktor: 
M i c h a ł  K o n c p i ń s k i .

Wydawca: Dr.  JLesła/w HcrcŁski.

Rubryka .Nadesłano* nie peehodzl ou Rstiak* 
eyl któn teł radnej vdpimi«dzlamoseł za nią 
nie przyjmuje.

NADłSrfŁANE

Dr. U m  Racifisti
otworzył

kancelaryę aawokacką w  Krakowie przy ulicy 
Floryań8kiej L. 3 6 . 492 3-5

„W ai-0 dla dam“. Zwraca się uwagę na ogło­
szenie w dzisiejszym numerze.

Na liczne zapytania, przybywszy z Warszawy, za­
wiadamiam interesowanych, że otworzyłam już naj­
nowszą Warszawską Pracownię sukien i okryć 
damskich, oraz ubrań dziecinnych i wykonuję 
takowe według najnowszych żurnall paryskich.

Mam zaszczyt polecić się łaskawym względom 
Szanownej P, T. Publiczności, ręcząc za krój najle­
pszy i wykonanie najdokładniejsze, odpowiadające 
najwybredniejszym nawet wymaganiom, oraz za ni»j 
ściślejszą punktualność robót w terminie oznaczonym. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia naju*/4»oiej *a 
pobraniem pocztowem. Ceny wyjątkowo niskie.

M a r y a  S e& ow sU a.
Ul. Fluryańska, 24, „pod 3-ma

2797 0 dzwonami".

Przy g racr i zakładach, przy składkach i 
pisach pamiętajmy

za-

o „Domu narodowym ‘
w  C i e s z y n i e .

W sz e lk ie  p a p ie ry  w aiv  
1 o A c lo w e , b a n k n o t y  z a .
g ra n ic zn e  i m o n ety , ku­
puje i sprzedaje pod uajkorzy- 

stniejezemi warunkami

Kantor wymiany w  K r a k o w ie , R ,vn«k  L
8<K Z lecenia z p row in cyi 
uskuteczniu. się  odw rotną  
pocztą bez doliczen ia pro- 

w izyi.
i yleea jteui < |

K r s k ś w ,  m u  1/3 
(Bes bieżącego kepocu.)

ż«ta’ e p e p ie ro w e  . . . .  * a  10 0  r u b l l i l l f i  — U *  H  
I T w k i  n ie m ie o kie  . . . .  z a  10 0  m a r a  67 60 | 58 . .
IO-t> frankówka z ł o t a ............................. I 9 30| *016*/,
6•/. Pożyczka krajowa gsdio. za złr. 100J103 —JłOS 
i 1/!*/, Pożyozka krajowa galio. za złr. IOW 97 60, W 
6*/, Obligaeye i»de*aa. gal. za złr. 100 k ■. ,104 *6-105 25 
4*/, Kaliuyjski funduni propinaoyjny . •! 93 — | 94 “ i 
e/,*/, LUty zutaw. Banku kra i. za złr. 100 98 J0, 88 ~
5 */ . O b l ig i k a m u n a la e  ,  .  .  I  K « l r .  13 0  60 1 0 1  30
4 •/ , Listy a ae ia w n o  T o w . kred l .b . . i ?6 50i
» • / . .................................................K Sm. 94 70 tu

.  . \ 99 * ' 100
Ranka hlp. i  prem, 10*/̂ 107 SOautl —jr-*/*

i .....!
___________  płacą
a r u a w a  d n i a  > 1 .9 .
(Bez biećąoegi kuponu .j 

u Listy SKiawae z r. 1869 za rubli 100 101 15 — —_
i/* Listy likwidacyiue . . za rubli 100; 98 — _
./* listy zast. Wr awzawj I Sbn. inn im  in>
* » H Em.

.  BI Em.
IT Em.

■Ou ±01 — __
KM) .01 761 —  _  
1 W 101 9o —  . 
100 100 20

W ie d e ń ,  d n i a  > 9 ,8 . 
Oblbgl  d ł ■ |  ■ a a s s l w s

(bez bieżącego kuponu.)

95 70 _!(• a ł,tr - p*ri®r-

i i

Listy ZBStMM.
3*/, Boden-Oreditallg.6s t.sp r. za 
4l/i*/t JrL Tow. kred. ziem. o n . 63

za itr. 100 
sir. 10C

41/,*/’ Baal krajowy galicyjski za ta . 100 
6°/a Bank kraj. obi. komunalne aa itr. 100 
i 1/,'/. Banku austro-węgiersk. a  str. 10C 
4•/, Banku austro-węgierskiego » złr. 100 
4•/, Banku kip. węg. s premią *» ■*»-

\j.ae, żądsją

i

i  ii h 
5 */. 
&*/.
S U Ł* /*
*•/.

ii ra - •
słota • - - 
papie]. nowa

zwr. za 4 0 lat, 100 jWjlOI ,  x.“185/ S '2 6 0  zh
t 98 3 0 9 9

Król. Po^ za
Ukwidao.

rubU 10C 10« 6(*.10i 
„ 100, 97 — I 99

6Q*'/»
.  1 ;5/.

\L w ń w , d n i a  2 9 ,3  
kkeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 300 319

z r. 1860 na 600 złr. 
s r .  1860 aa 100 złr. 
s r iL64 bot 7. a®*®

to sh  100 94 76. 94 95 
M sh 100; 94 35? 94 45 
z»złr lOuilO 40.110 60 
“ rłr 100 103 60ll03 70

z* 100I13S - I -------
140 — 1140 40 
147 60 ;i«8  60 
181 50 83 —

za 100 
zs 100 
za 103

Obllgneyo ker«»y wM̂ MkleJ.
13 — .4°/4 Renta z ł o t a ...........................za złr. 100] —.  ------  za rf| 1001ol 8b

6 •/, Liny zast. Banku bipot. gaf za złr.’ 100100 &  101 lRgB*/, Renta : za W
4i,i7, Luty zas. Banku kia,. z> zf 100, 9fi 5W 99 10.PDyryka . B ,4'jl 7. .  Tow.kred.ziemVza złr. 100. 99 40f100 10 4«/.Lo.yCi»ańskieCiMi»Keg.) n „
V L  „ ,  .  okr. 66 *łr. 100 94 70! 95 40;

Obligwye iadamn. gftlio. m  ał. 100 m. k. 104 50 105 2 )5
galicyjski fundusz propinaeyjuf . . \ 40, 94 10,4•/,

5 L Oblig komun. Banku kraj. za złr. 100100 — i100 70 67*
Cbllgteye potyczki kraj. za 100 str, * 97 50] 98 10,4 %

100
100

47,7.

Obllflaoye Indemnlzaoyjne.
galicyjski tundusz propinaeyjuy 
Obi ind. G alicji . . . *» 100 m. k. 
Obi. iud. Węgier . . n  100 złr.

139 * i 
34 75

93 2b 
104 70]

108 06 
l49 35 
135 -

63 7ó 
106 -

15, 94 It

l ■ * y-
S S f f -1- l0̂ łTBr‘yU,r'  Z  100 złr. Kredytowe auztr.
Brakowokie • •
Ozerwonego Kr»y** »n*^- “*
Gaerw. Kra/żn węgiorokłe na 
Bndrl a n»

* * • fil

na 100 io . w.
na 10 itr. w. 

10 itr. w. 
5 *li. w.

10 str. w. a. 
10 złr. w ■

iTWlł.
1C — 
8 —  

17-  
1 4 -  
1 1 -  
i ł  — 
47-SOj 
17 -

Akoyt bABkswi
Anglobank . . . , 
Bankrerein Wienei

ksltjowe.
. M 300 str 
. na 100 itr.

Kredyt, dla kam 'a i pr**®- “  180 *** 
Kreditbanl węg- 
Galia. B uu  biystoc®!*
Laenderbaak • •sroki . . .Aurho-i r 1lankLnloaoa -

?* l^Mdy-iflaoa Półąoun. 
8',4tS?*r0 ,

na 200 *łi
na 6m iłr
na 100 zł. 

o i. 1060 złk
na 310 zh. 
na 300 zł.

109 K  i S9 76 
99 60,100 -
bu s ij  W —

101 50102 50 
99 70100 20 

118 25 118 75

6 851 
185 50 
t t  ar 
17 efl 
? 2 35 
30 7S

166 36
1-2 ffl
*08 75

na 300 złr. i46  60 *47 60 
na 300 itr

10S S - 
*36 — 
1850
116 5

7 15 
186 « ł 
31 60 
li — 
13 75 
31 75

166 75 
U f 75 
309 36

*04 50 W* 35
1042 -
l?6 50 
3857—

347 50

, i m  h u t n y  i  t u t i r  f ń  j a k ó b a  h o c h s t m a
* 1 Ł n U r tw , K r » « k  ( K w i t  l in ią  Ł — M

Kupuje i sprzedaje p e d  u l i k O H y i t u l ^ j u y M i  w a r u u k a n i  krajowe i zagraiuozue pap <ry,
Hity n ita w il. lny, n illty , wymienia wszelkie kupony, wylosowano papiery. — Zlecenia i  prowinoy: 

ukutaeznia odwrotna nosalu kat dtlłszsnla artwisy!*



E U G .  S M I D O W I C Z ,  Kraków, Sukiennice, L. 29, p°'«* Nici Minw Klarka, Hahanda, Broksa, Jo rolói : M arcchai, krolewsKie, francuskie i w iedeńskie.
Nr. 50. N O W A  R E F O R M A . K rak ó w , 2 M ar ca  1893^__

W . m ed ykom
u.,jm 1 -  u urniski.

V  m a H i v y  W | | V IV
1 kwiąsnu r t .  d_ wojsk* oferuję 

a u i i o r i u  k o m p l e t n y ,  jitoó.j^oy się z 
płaszcza, kabata, f m y ,  sp-in i*  t.aka, ezaj*H 
k u p li, rękawiczek , krawatki > Kołnierzyków

4-«r1 - k - ń  n O  S i r .

czaka, czaphi,
 ___  >łn'9rzyków za

z y l J t o  B O  * łx  .
Za star&nn. robotę i trwałe materye ręozy 

z poważaniem " ę  S t a c h o w i e * .  
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł., L . ,30. 518 l 26

Najtańszy nawo2 sztuczny

M p$ tustoranow  ̂ Thomasa
z a w ie ra ją ^ l i— 18% kwasu fosforowego, 
dostarcza całemi wagonami i częściowo

Ą g e n c y a  U la  r i o l n u ó *

S. Mikuckiego w Krakowie.
505 Cenniki na żądanie franco. i 6

Zdolny piwowar
władający niemieckim i polskim języ- 
_ie~n, poszukuje zaraz lub nioco później 
posady (przekłada miejsce w browarne 

parowym;. 516 1
Oferty pod zuak.em : „ P i w o w a r -  

■ tw © “ » up.asza się nadsyłać do Admi- 
nistracyi „N. Reformy".

Z a k o p a n e .
W illa „ H e l e n ó w k a - *  i » » * © - 
f i a “  n a  la to  i z im ę  do  n a jęc ia .

Wiadomość pod adresem : Hele­
na Nfouenseffy Langerowa w Za­
kopanem. 6U j 3

Oświęcim, dnia 27 lutege 18y2.

P o d z i ę k o w a n i e .
Dnia 21 lutego 1892 umarł ś. p A n d r z e j  R a d w a ń s k i ,  były burmistrz m ada  

OiwięoimL i długoletni członek tutojszej Rady mLj»kiej. Serdeczna współczucie, jakie ginie ć 
ś p . Andrzeja wywołała w tutejszem mieście, g .rący współudział jazi. okazała tutejsza Rada 
miąjaka z p. burmistrzem, straż oguiuwa, stowarzyszania przemysłowa i c3 ła tutejsza P. T. Pu­
bliczności, przez wzięcie udziału w smutnym obrzędzie pogrzebowym, szczere zajęńe tymże 
obrzędem i odpowiednie przystrojenie ulic, któremi się żałobny kondukt przesuwał, w szy tk i 
ło powoduje mnie do złożenia publicznego podziękowania W Panu Burmistrzowi J ó z e f o w i  
Ć L j le s z I ź o T l ,  c a ł e j  R a d z i e  i n i e j s k i c | ,  u r z ę d n i k o m  i  s t iL g o m  j l ^ r i i ó i r a -  
i n ,  G tr& ż j7 o c h o t n i c z e j ,  » w szczególności Naczelnikowi tejże WPanu A . S z c z e r b o ­
w s k i e m u  który serdecznie i prawdziwie po przyjacielsku zajmował _ię urządzeniem pogrzebu. 
S t o w a r z y s z e n i o m ,  p i  z e u y s ł o w ł i u ,  ś p i e w a c k i e m u ,  U r o u u  a m a t o r ó w  
pod przewodnictwem W Pana H . Ś  c r i d e r u k i e g e  i oałe; nader licznie na pogrzeb przyby|ej 
Publiczności składam serdeczne „Bog zapłać1*.

Anna R adtcańska
511 1 z rodziną.

W  J a r o i s i i i w i u
w domu Wgo D ra Richter" obok wałów z  d n ie m  1 m a r c a  1 8 9 9  otwartem zostało przez 

Wysokie c. k. Namiestnictwo koncesjonowane

Biuro wywiadowcze Bronisława Krasickiego
natomiast zwiniętem zostało S iu i - o  w y w ia d o w c z e  w  ł t lo S c ig k a c b .

Podpisany właściciel biura dziękuje uprzejmie Szanownej P. T. za łaakawe względy, j». 
kiemi tak szczodrze go dotąd zaszczycała oraz za zanfanie i prosi o łaskawe dalsze względy 
z tem, że mająo obecnie w ewidencyi bardz* liczną ilość ofieyalistów, słnżby wszelkiego rodzaju 
et*, z jr k  najlepszemi rekomendacyami jest w stanie łaskuw.e zlecane mu zamówienia jak i,aj 
rychlej i naj nmienniej wypełnić. 507 1

Z wysokiem poważaniem powolny sługa 
s t o k i .

Gospodyniom domu godne polecenia

MAGGi przyprawy 
do rosołu

u E. Fuchba w Krakowie. 309

Browar
w  G a l i c y i

z po tm bńem i piwnicami i dobrą wodą, 
l 1/, knili od stacyi kolei, 42 
hektolitrów na jedną warkę, 
urządzony przez Fabrykę maszyn Jaro 
ima w Pradze, jest od 1 lipca 18512 
raku tanio do wydzierżawię* 
n l a .  — Polecenia godny, dla samoi^t 

nych piwowarów.
Oferty pod „ H .  B .  ? f r .  111*5 - an 

Otto Hass (Uaaaenstiia J. To- 
gir>r), Wien, 1. 5ao i 3

’ Kaucyonowane i koncesyonowane Biuro 

Ł ( C K I Ś i i K I E « 0
w Warszawie, Ulica Włodzimierska, L  8,

dostarcza

wspćłpraeowuików faeliowycli i  handlowych,
oraz

kapitalistów, wspólników i nabywców,
w branżach: rolnych, lndovlau>cb, fabrycznych, handlowych, przemysłowych , rzemie

ślniczyeh i technicznych.

Poszukujący posad winni nadsyłać kopie świadectw i curriculum vitae, oraz adresy osób 
znanych, na które się powołać mogą.

Na iioszta korespondenoyi portoryi i wpisowego nadsyłać należy 2 rs., *»ś kan­
dydatów do posad bez kaneyi, jak subjektów buchalterów, rządców itp. R i u r o  d o ­
s t a r c z a  b e z p ł a t n i e  i  z a ł a t w i a  u m o w y  w  i m i e n i n  p r a c o d a w c ó w ,  
b e z  ż a d n e g o  o d  t y c h ż e  w y n a g r o d z e n ia .  506 1 6

K  a s y
ż e l a z n e  o g n io t r w a łe

Nr. 0 — 1 — 2 — 3
li r .  65, TS, LOO. 120, 136, 160.Jflllltiyny  «&o p r a n i a  bielizny, m n g le

pokojowe wyżymaczki, mydło, krochmal itp.
ł* » * y  do maszyn z najlepszej skóry (Kernie- 

der), pasy gumowe, baweuuane, pareiane we 
wszys*. ib szerokościach i rozmiarach.

R s e m y k i  i śruby do spajania pasów.
F a r b y  olejne i lakierów,., zupełnie do użytku 

gotowe, lab snehe, i wzzelgie potrzeby lakie- 
niezo-malarskie.

F a r b y  artystyczne i wszystkie przybory do 
każdego malowania.

F a r b y  i  l a k i e r y  dc podłóg.
C e r a ty  na stoły itp. C h o d n i k i  ceratowe.
P ł a c h t y  płócienne nieprzemakalne dowozów, 

utret, zuoża, m .  tzyn itp.
L a t a r n i e  stajenne, gospodarskie i domowe.
A r t y k u ły  gamo we, chirurgiczne i teobaiozne, 

Hegary, prześoie adła gnu-w e i wszelkie po 
trzrby dla położnic, akuszerek i szpitali.

ld w t r n m e n t a  lekarskie stalowe it] 
(Wyłączny cennik na specyalności gumowe 
wysyłi n gratlo I franco.)

H a s z y n y  rolnicze, przemysłowe i rremieśl 
nioze.

8łowsm wszystko, co ki j  potrzebuje , poleca I 
wysyła 440 i  o

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
Wiedeń, I., G iseiastrasse, I.

Panowie
cierpiący na osłabienie, niechaj żądają illu- 
strowanej brossury o puentowanym galw.- 
elektryoznym aparacie „ R o f e o t o r 1*, 
skonstruowanego wedłng . . . 1  pr f. Volty, 
do samoistnego używsnia. Nieszkodliwe skut- 
ki noszenia na ciele poręczone. Przez wielu 
lekarzy wyjnóbowany i polecony. Można go 
1 du  ■« ąmmisósió w kie. eni. Przesyłka
oclona, ri iszu i/ darmo (w kopercie za 20 
fenig. m arką) w j , n  • r b » o  a i « r -  

Z z  ,  elektro-technik , W i a n  ,  y . ,  
S c b u le r s tr B e e c , 1 8 . W t  16 o

CLaTT *ti & SHUTTLŁtfORTH
Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t. p 

F i l i a  w  Krakow ie, b iu ro  R yn e k , 3 4 , p e łn o m o c n ik  S. M ik u c k i
polecają na nadchodzący sezon :

p ł u g i  u n i w e r s a l n e  i in  n e , e v s i y r p a t o r y ,  k u l t y w a lo r y ,  p l e w n i k i ,  w a lc e  
p i e r ś c i e n i o w e ,  b r o n y ,  s i e w n i k l  s z e r o k o  r z u t n e  i r z ę d o n  e ,  w ©  w z z y -
■ t m i o ł i  a  j j  U a r d z l  f j  u l e p s z o n e ,  tudzież wszelkiego rodzaju maszyny

n a n ą iu a  rnlni — r 604 1 I V
Cenniki lllustrowane b e z p ła t n ie  i franku.

Postęp czasu !

Tuto (Gilzy) uiełlpe
i A *  O o m ś t e "

s ; ; r “  tzźs! bsrz&s:L t.m k i. o ezem dotychczaszn an ą ja tu n k i, o ezem _>,** dof
łatwo prz( konać 11 J

Pnił%«y się pod-

<avwv -----
D .i I- wąziutki szew nic
E M  napychama. m ,
"  1 II. najlepsza francuska bibałVa
lOOti t u t e k  „ L a  C o n * 6 te “

n i e  1  z ł r .  SO  c t .  380 c Xo 
1 p u d e ł k o  b i b u ł e k  „ Ł »  Cornfct*^  

•O  k s i ą ż e c z e k  3  z ł r » 
Zamówienia nad 6 złr. wysyła się fran0C 

Łaskawe zlcoenia przyjmują

Bracia Elster we Lwowie
fabryka: Plac Gołuchowskiego, 2.

U ą l  n  |  I r  obznajmiony z postępowem 
A Ż V 1 U I R  gospodarstwem, .ch lubne- 
mi świadectwami, poszukuje miejsca administra­
tora folwarku , kontrolora itp. — Łaskawe z»- 
Pytania p0 i  m . a .  T .  l M O  poste restante 
R zesz ó w . 477 j  3

Landauer
wiedeński, lekki, w dobrym stanie, do 
sprzedania przy ulicy Staro­

wiślnej, Ł. i©. 450 3 3

G e n e r a l  n a  t a g e u c y a

b l s l e w n i k ó w  F r .  M e l i c h a r a n
w fabryce maszyn 4?7 4 o fjj

Dornwalda w Przemyślu. M
Cenniki na żądanie w ysyła się  franco.

Polowe koleje
d l a  e e l ó w  o r z e m y  s ło w y  c*U i b u d o w l-

W ózki do szyn
z e  s t a l l  1 d r z e w a  o  z a w a r t o ś c i  o d  ‘/3 d o  X m e t r ó w  k u b i c z n y e h .

Szyny stalowe w około 40 profilach, Szyny 
przrnożne, kola, caą ści skiaaowe główne, ( 
metal na łoża do kól, gwoździe do szyn.
Wynajmuje oałe uiządzeuia ręczne, konne i maszynowe du 

przeprowadzenia ruchu 304 8 15

O R B W S T 3 I N  &  K O P P E  L

S-U rii, Theresianumgarfse 31. | PRAG, Jf»ngjnann»tr. 3°^.

Kaineh NI. Johann
p o d  G r a c e m  w  S t y r y i

w prześlicznej okolicy, o 15 minut drogi powozom od stacji kolei w GrazU> 
obejmujący razem 30 ubikaeyj, urządzony z najwyszukańszyin komfortem, z umę* 
Iblowaniem prawdziwie królewskiom, które kosztowało 46.000 złr., z salami b> 
arduwemi, łaźnią, z przepysznym parkiem , powierzchni 4 morgów, z o g ro d em  
warzywnym, oranżeryą, powozem i końmi, żywym i martwym inwentarzem, z ca; 

urządzeniem, które go kwalifikuje na rezydencyę książęcą, jest z wolnej ręki 
do sprzedania za przystępną eenn.

Wiadomość w Administracji ,N . Reformy", 455 3 3

. . M O O X B I  I  T R W A Ł E  t
1, Kraj. fabryka rękawiczek i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków

AUTOWEGO miRKIEWICZA
K ra ko U ), u l-  (rroUaka, l . S I ,  o b o k  h a n d lu  W go K o s za . F a b r y k a  u l .  M o s to w a ,

£ .  6*, n a  K a ź m ie r z u ,  poleca : 2956 19 30
Rękawiczki w najlepszych gatan^^j, giacó i duńskie, zimowe i letnie, w różnych długościach 
Bandaże bardzo gus.Mj* ??*°®ane, według Wo.elkich praw hig, śnieżnych, (które na żądani* 
sam zakładam). Wielki y sz gumowych i hłftov.anych, {własnego wyru ba. Przyjmuję 
zamówienia na ubrania je owe poduszki, prześcieradła i iune wyroby skórzane w taki?* 

tenże wchodzące. L e n y  u l s k l e .  Przy zamówieniach hurtowżyoh znaczny rebat.

1 1 .  B E Y E R  1  i P O Ł K A
Zakład wyrobu gptowsj bielizny i wy pi a w ślubnych. 

Skład Fabrytfcu; Towarów Płóciennych.
K raków . Sukiennice 12, 13, 11,

n a p r z e c i w  I r o ó o l o ł a  1 C . P a n n y  ó C a r y l ,

otrzymali n a  s e a t a  j e a i e n i u y  I  z i m o  w y  
w l ó l l c l  w j  b ó rutain trisLid, snil: i ni dla md trytotawrch

w  & e a a  e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

cał e wypr awy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

|  Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa o w a  i kolorowa.
G ł ó w n y  b I i  ł a d

: oryginalnej bielizny wełiuanej trykotowej Prot. Dra Gustawa Jaegera; oraz wszel- 
S k ic b  wyrobów tryiotowyob bawełnianych, wełnianyeh i jedwabnych- slcarnetel 

lęsMcb, pończoch tlamsldcb i ńziccinnycb. 79 40 o
Bielizna płucienna i trykotowa Wieleb. ks Sebastyana Kneippa. 

W ielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

A Ł F U E D A  B A i i Ł A
w  O p a w i e  ( T r o p p a u ,  S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7

iiandel nasion leśnych i gospodarskich
w porozumieniu ze s ta c ,§  kontrolującą nasiona o. k. T w a r z ,  gospodarskiego w W ie d n iu ,

p o l e o a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
b u r t o y i  n .1 ^  1 o z ę O c l c  w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ń b k i  i  c e n u l k l  d a r m o  i  o p l a t n i e .  9 18 34

N o w o ś ć  d l a  P a ń !
Hłsaa

P rz j nadchodzącym sezonie karnawałowym mam zaszczyt i ajuprzejmiej zawiadomić, iż 
powiększywszy moją p r a c o w n ię  podąjmoję się wszelkich robót w zakr^a krawieczyzny dam- 
oklej wchodzących, jako to : na r a u t } ,  b a l e ,  r e c e p c y e ,  w iz y t y  i t- p.

N A J N O W & Z Ł  W i M Z I W H K A

PRAGOfffilA SUKIEN i OKRYJ DAMSKICH
w  B ^ r a l Ł o w i e

W N A / '  A A A A ń V v
wykonuje z elegancją i najlepszym gusłem , na sposób zagraniczny, suknie według kroju pary- 
skiego, a mianowicie: w y p r a w y  ś l u b n e  , n u k ik i e  b a l o w e  , j o r  t e  d e  b a l , s u ­
k n i e  k o s t i u m o w e ,  a m a z o n k i ,  n a  ś l i z g a w k i ,  ż a ł o b n e ,  p a l t a ,  p o k r y c i a  

f u t e r ,  s z l a f r o k i ,  m a t y n k i  i u b r a n k a  d z i e c i n n e .
Zamówlenk nu prowlrryę wykonujz sie Jas najpunk iainlej i wysyła natyohmiaat za pobraniom.

dom _»aownyou Pail, zosTaję V  gęęoo. im jrscrńklemPolecając Się wzgięo

2 '6 5  12 0
M a r y a  S a d o w s k a .

I J I i c a  F l o r y a ń s k a  j , .  SA, p e n ' t r z e m a  d z w o n a m i .

Uwaga. Gilzy niekłejone nie pękają przy robie* 
niu papierosów, 

i b z i k  s o a TK . o r js  n w o ^ 1 1  
Kto choe palló rzeozywiście debr- I zupoł"*® 

nieszkodliwe papierosy, oleob kupujfi 
T U T K I (G IL Z Y ) H IE K L E JO JfB  

z f a b r y k i
S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEfiO

L w ó w , T e a t r a ln a ,  8 .  
K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  L . 88-

C en y  b a r d z o  n is k ie .
l o o  s z t u h  o d  I S  mx*‘
Zleebnia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa* 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trsB*' 

portu poaosi fabryka. 316 11 0

BRĄZY
Majoliki Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp-

tanio, w wielkim wyborze,
w  M a g a z y n ie  3 -J

Fe §zukiewiczi>
Kraków, Rynek, Linia A—B.

PVLĄKt z KOSGI
p a r o w a n e  luo p r e p a r o w a *  
n e  k w a s e m  s t l a r k o w ^ n s t  
m ą k ę  r o g o w ą ,  A u p e r to ^ f a * 1
ty itp., odznaczone na wielu w y  
stawach, dostarcza w edług cennik* 
z zaręczeniem podanej ilości pro­
centowej azotu i kwasu fosforowe­
go Parowa fabryka spodium, mą' 
ki kościanej i sztucznych nawę- 
zów B. Schonberga i Frdnkla w 
Krakowie. Z a m ó w i e n i a  przy­
syłać należy albo do A g e n c y i  
d l a  H o l n i k ó w  W g o  g .  M i­
k u c k i e g o  w  K r a k o w i e  > 
F y n ek , 3 4 , lub do podpisanych 

W a ż n a  u w a g a .  Poręczamy za za­
wartość podanych w cenniku procentów 
azotu i kwasu fosforowego t y  l i c o  w te o *  
c z a s .  jeżeli zamówienie było zrob.one® 
albo u  n n i  lub przez A g e n c j ę  d l *  
I t o l n i f c ó w  W g o  S . n i k u c k i e g * ’ 
albo p- U .  H e r c k a  w  B r z e s ł —** 
z pominięciem wszelkich handlarzy.

I
w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6.

392 5 12

Zdolny buchalter i kutespondent
poszukuje odpowiedniego zajęoia od 15 kwic* 
tuia b. r. — Łaskawe oferty pod Jit. J .  ©* 

C ie s z y n .  436 3 3

Pcmimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliozonyoh przetworów 'n a  tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć star:go, bo od 3o lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a ls a m  b r z o ie o w y
dowodzi to wię» prawdziwej wartości tego środkr upiększająeego, wprost przez naturę gemą uam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział -iiedj*zuv tssor roswsklego miaisieryuiii , a prof Dr. 
uied. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor D> ifluoh w Loudyni i w. i. ge«zególnie go za- 
leoają. Balsam ten uzyskuje się za pemocą postępowania ehbmiczuego, które od la t 30 uie uległo żadaej 
zmianie, nadaje mu w asność usuwania starego naskórsa. w mlajsce którego powstaje na.kórak nowy, od- 
znaozająoy się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie w izelkk nlbizystośoi i Jtó.y, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmai BZCzki i piepl po esolb, nadają* skórze niezrównaną g,adkoóó, świeży 
i ożywiony koloryt. — Ceoa Balsamu brzozuwego 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Fęee, k*;óre po użveiu Balsamu orzozowego zyskują nadzwyczajną deliki tnose, ko lerwnjc s." nadal 
za pom ^t, l> r a  L E N O IU Ł A  O P O - C R E H E , do a OO c t . ,  i D r a  Ł E N G U iŁ A  UPADŁA  
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lw< wie n Z. Ruckerc w Krt>L0wle u lk- 
tora Redyka, w Uzern.owoach u Goliehowskiego nas.. Mahl apt., w Tarnowie n Maurycego Adlera w Biel­
sku u Altreda filnmentbala i w drogueryi A. Haas. 24UŻ 2z 0

Z ió łk a  p ie rsio w e
D ra  Neeburgera.

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 190 13 o

P n k ie u  j j o  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie ns prowincyę o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą gło­
wą1

d ' " r  v nr U1V*T
Leona Rosnera w  Krakowie.

Do sprzedania
% b a r a ż

k l u c z  na Podoiu galicyjskiem, 
w powiecie Zbarazkim,

C z a h a r y
dobra w pow. Zbarażkim,

Górki ze Surowa
dobra w powiocie M;eleckioa. 
Objaśnień udziela 1 ofer ty przyj- 

fRoje pe/nomocnili: j ś t c f a n  S ę ­
k o w s k i  , w ł a ś c i c i e l  d ó b r  
^ W o js ła w , p. Rzochów. 4 5 9  3  3  

Pośrednictwo wykluczone.

O g r o d n i k
V " a ê r > 30 lat m ający, któri praktykował w 
, *t 8?a,{ie- Lipsku i Dreźnie, obznajmiony prak- 
y zuie i teoretycznie ze wszystkiemi gałęziami 

ogrodmotąa, p o s z u k u j e  z a r a z  l u b  p ó -  
J p o s a d y .  — Może się w ikazać chlu- 

bnemi śiriadeotwami. 
nastawa oferty uprasza nadsyłać pod lit. J .  

M . lOfl Admiu. ,N . Reformy** 475 3 3

Państwo Jastrzabka Starł
pod Czarną, rozsyZa za zaliczką pocztą lub koleją

sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowano. 453 5 12 

Nasiona świerka za 1 funt =  */, klg. 70 cnt. 
badtonki sosny 1 roczna 45 out. za 1000 sztuk.

a r f a c e f s k f e  m - 
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

sporządzone w aptece pod Aniołem Strózen

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ż u  (M a ra w a ) ,

stary 1 znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelu. ego rodzaju chorobom  

źoładka.
Tylk o  praw dziw e zaopatrzone sę o b ot um ieszczonym 

znakiem oenronnym I puapisem.
C e n a  f la s z k i  śłf* e t . ,  po« |v  ó j n e j  9 0  e t .

Składniki są  podane.
  Prawdziwe J k u r k a e e lsk ie  k r o p le  ż i -

C wWUy ł ą d h o n e  są do uobyoia w

II

Krakowie w aptekach: L. Rosnera, V. G ra iew s.irgo , T. Erokiew icza, W. Rudyka, F. Sobieraj- 
skiego, E. Stockm ara, J. Trauozyńskkg. spadkobierców , K Wiszniewskiego; w Andry :howl< 
Am. Mirronowicza; w Boobal: w apt- 4  G atty ; w Chrzanowie. w apt Spo-ysza; w Dobozy* 
oadl w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego ; w Ken*aoh : w apt. E. Soki* 
skiego; w Limanów) : w apl H. A. Zubrzyckiego: w Llpnlku: w apt. A. FucŁsa; w Myśfąnl* 
caoh : vr apt. Wł. Gomińskiego; w Nowym Sąozu : w apt. Jakubowskiego i Wik era F ilipka: 
w S te ry 'n Sąozu: w apt Maueozińaaiego; w Snoby w apt. f\  C zernckibgo; w W leli ZP 
w »pt u b ' “czyuskiego; w Zakopanem : w apt. F. T abeao; w Żywcu: w apłskaoh: L. t i-tff*  
i j .  Ilerdliczki. 6 13 43

Ogłoszenie.
Wielki jarmark na konie

w  R u p c z ^ c a c l i  coi 2 2
rozpoczyna się duia 7 m arca b. r. 

Ropczyce, 25 lutego 1892.

Z drukami Związkowej w Krakowie,

Mra GigMo Górne
w powiacie wadowickim, o i l  
20  kwietniu b. r. do wy­

dzierżawienia.
W yjaśnień udzieli Dr. Jan Ma­

lec, a jw rkai w Andrychowie,
466 3 3;

Do rynajgcia na Faogóuu
3 pokoje, kuohniL, strych i piwmoa. ( d 1 kwic* 

tnia b. r., na I piętrze od fiontn, L. 103* . 
Wiadomość w apteii na Podgórzu. 498 I  !

U l i n i O O  28 liczący, z powoao sw bię01* 
IM ip iO t/ handlu poszukuje posady magaZY* 
plera, kontrolera lub kautorzyaty, albo inn*J
odpowiednej posad/; 479 b

Wiadomość w administraoy „S a tyn  1‘ Krakowi 
Gorenia, 4 , od 12—1 w południe i ou 6-7 wiągfP^

Osoba inteligentna
życzy sobie objąć zarząd domn jako ^  
warzyszka, może się także zająć wycbo* 
‘faniem dzieci. — V isdomoóc w Ad®* 
> T. Reformy" pod lit. K .  W . 49 7

na 1

Dwa pokoje frontowa
p ra ed p ok o jen f, k u ch n ia  *

d h ” ^r^Szpitalnej, 8, za miarn9Q«e„n|  
ł a r a i  d o  w y n a j ą e i * -  *

Papier % fabryki are,9t jfilalkemkiąb w Rlelaka. Odpowiedzialny rs%doa d-ruicariii A. Sajjewsk'.


